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Z trybuny cejmowej i ławek ministeryal- 
nych stale padają w  kierunku naszego spo- 
łeceeństwa skargi i narzekania na partyj
ność 1 niezrozumienie debra społecznego.

Prawie każde wystąpienie ministra Skar
bu I>r Michalskiego roi się od nauk mo
ralnych i przestróg a kończy się nawoły
waniem społeczeństwa do opamiętania się. 
Jednak* niestety, rząd nasz i  Sejm przy
świecają narodowi, ale tymi samymi wada
mi, dlatego też i poprawa stosunków w Pol
sce odbywa się w tak powolnem tempie. 
Społeczeństwo polskie może rządowi i Sej
mowi uczynić te same zarzuty, a na ich 
poparcie wystarczy przytoczyć -przykłady 
chociażby tylko z życia emerytów wojsko-, 
wych.

Sposób, w jaki traktuje się w Polsce wdo
w y i emerytów wojskowych, urąga najele- 
Mientanuoijszomu poczuciu sprawiedliwości. 
W dow y po oficerach państw zaborczych na
rodowości polskiej otrzymują po 500 700 
Mkp. miesięcznie, w dow y po oficesach
em ery ta ch woisk polskich dotychczas nie 
Pobierają literalnie żadnego zaopatrzenia. 
Wysokość miesięcznej płacy emerytów 
(wojskowych) austryackich narodowości 
polskiej wynosi około 2000 Mkp., a emery
towany pułkownik, względnie generał wojsk 
polskich pobiera miesięcznie około 30.000 
Uarek.

Nasuwa sic w ięc pytanie, jak: można za 
tę sumę wyżyć z całą, rodziną w  ciągu je
dnego miesiąca. Ozy panowie ministrowie, 
skarbu i w ojny, nie widzą tego! Przecież 
jasną jest rzeczą, że rząd taką gospodarką 
wtrąca ludzi, którszy cało swoje życie pra
cowali dla społeczeństwa, w  warunki bytu 
umożliwiające im nie jaką taką egzysten
c ję ,  lecz powolną a niechybną śmierć g ło 
dową. A  to wszystko dzieje się dlatego, 
iż rząd polski ma przed sobą tylko około 
1000 spracowanych starców, wyczerpanych 
życiem i wyniszczonych ostatnimi wojnami, 
a nie kilkanaście tjgdęcy silnych jednostek, 
przed których nawet niesłuszuemi żądaniki- 
n i  panowie ministrowie nietylko ustępują, 
tJe ze strachu kłaniają się im w  pas.

Jednak w  życiu pańsfcwowem Polski de
cydującym argumentem nie powinna być 
tylko pięść uzbrojona w  pałkę, lec® przede- 
wszystkiem moralność i sprawiedliwość spo
łeczna.

Prawda, że t. zw. w ielcy pabryocl (?) za
rzucają emerytom, że całe swoje życie spę
dzili na usługach państw zaborczych, lecz 
przytem, niestety, zapominają, iż równo
cześnie służyli oni wraz z urzędnikami i spo
łeczeństwu polskiemu i to nietylko z wła
snej ochoty, lecz byli niejako zmuszeni do 
tego pitzez polską opinię publiczną. Pamię
tamy dobrze, jak to w dawnej Galieyi Sejm 
i polska prasa narzekały na brak oficerów- 
1‘olaków. Założono więc szkoły kadeckie 
We Lwowie i w  Łobzowie. W ydział krajowy 
żuś rozdając liczne stypendya, zachęcał na 
6(ą młodi.ież do szukania chleha przy w oj
aku. .Dziś zaś .nasze władze naczelne tej mło- 
dzieży. która w służbie wojskowej doszła 
podeszłego wieku, wkłada „litościwie*4 do 
P Ą  kij żebraczy. Natomiast inni, szczęśli- 
?®i, którzy taksamo, a nawet stokroć razy 
Khalniej pracowali dla „naszego cesarza44, 
f 3knują w ysokie stanowiska, kupują dobra 
1 stale porastają w  pierze.

^  Polsce można paskować, można ją 
Parcelować, można ojczyzno niszczyć przez
-ńsnię klasowe i strajki, można ją pchać 

ruiny przez o-łupotę, nieuctwo, niedolę- 
1 dla takich jednostek sa odznaczenia 

* wiele obiecująca karyera. Ale 
^ to w czasie naszej niewoli spla- 

wa ora w uIn ga ch  społeczeństwa uetzei-
d w  P o c i ^ S  w ^ 0(1rJ? 1 \ af
eu pojawi sie myśią, zo przecuw w kon- 
tajna. “ ©szczęsna ustawa emery

Jednak zanim .
oczy wyje. wzejdzie —  rosa

Wprawdzie istnieje 
emerytalna z dn. 29 n J j T j g g y *  ustawa 
niej przyznano emerytowanym’ 3  ^
wojsk polskich, tyt-ułem zaliczki emiStto™ 

bej, 60% poborów oficerów teyni^ch* 
i -  uprawnieniem partycypowania do  G,o% 
w  podwyżkach tychże i zwrotom uzupał- 
oienia do wysokości uchwalić się .mających 
Poborów według stałej ustawy emerytalnej. 
Jednak ta tymczasowa ustawa została przez 
PoUkio organa wykonawcze zlekceważona 
a Przez dowolną je j ust&rpretacyę poobci- 
5an°  ©morytom wojskowym już i tak gio 

- Place. Przodowszystkiem wszystkich
bez względu na miejsce zam-c- 

arub  przoniesiono do klasy 111., a same
Pory do marca b. r. obciążono podatkiem 

^ b o d o w y m  około 2000 Mkp. miesięcznie, 
■yy!*no, że oficerowie czynni tego nie, płacili.

Prawdzie w marcu b. r. zaprzestano eme

rytom ściągać wyżej wymieniony podatek, 
jednak ściągniętych sum Izba skarbowa we 
Lwowie nie była łaskawa jeszcze zwrócić.

W  myśl tymczasowej ustawy emerytal
nej emeryci otrzymywali z powiększeniem 
mnożnika dodatków drożyźnianych dla ofi
cerów czynnych równomiernie 60% zwyżki. 
Jednak ministrom skarbu i w ojny sprzy
krzyło się włcońcu podwyższać stale pobo
ry emerytom, zostawili w ięc m n o ż n i k  
d r o ż y ź n i a n y ,  a temsamem i pobory 
emerytów niezmienione, a pobory oficerów 
czynnych zaczęto w dalszym ciągu zwięk
szać, jednak w formie zasiłków drożyźnia- 
nych, dochodzących do 60% wszystkich 
dotychczasowych dodatków drożyźnianych. 
Przed kilku dniamr wypłacono dalej ofi

cerom czynnym z tytułu uregulowania po
borów uzupełnienie za maj, dochodząc© do 
120% zwyżki ponad dotychczasowe płace —
0 emerytach jednak nikt nie pomyślał, 
a rząd pozostawił im poboiy  emerytalne, 
obliczone wcdlo niezmieniającego się mno
żnika za miesiąc grudzień 1921.

Mimo więc wyraźnego brzmienia ustawy 
emerytalnej, wedle której emeiyer wojsk 
polskich mają partycypować w zwyżkach 
płac oficerów czynnych —  od szeregu mie
sięcy nie dostali ani feniga zwyżki.

Jak mlnilsteryum -skarbu i w ojny wraz 
z lwowską Izbą skarbową spieszy a pom o
cą emerytom wojskowym , świadczy sprawa 
ostatniego z a s i ł k u  ś w ią te .c .z .n .e .g .o , 
który w Małopolsce nie został jeszcze w y
płacony. Nie rozumiemy, czy tak bezwzglę
dnie drwi sobie z nędzy iudizkiej biurokra
c ja  warszawska czy też lwowska.

W  ten sposób traktuje rząd emerytów 
wojsk polskich; gorzej przedstawia sio spra
wa ffi emerytami wro jakowymi państw za
borczych, a hańbą dla całego społeczeń

stwa jest postępowania z wdowami, których 
plaea miesięczna (około 600 Mkp.) wystar
cza zaledwie na 2 kg. chleba. Pierwsza lep
sza nądzauka na ulicy jost lepioj sytuowa
na, niż wdowa po pułkowniku.

Nikt nic wie, kiedy uchwali Sejm stałą 
ustawę emerytalną, ale to nie powinno 
przeszkodzić ministrom, w ojny i skarbu, 
przyjść z wydalają natychmiastową pomo
cą wdowom i emerytom wojskowym. Tein 
więcej powinniśmy to uczynić, iż sprawę 
emerytów wojskowych załatwiły już wszyst
kie państwa sukcesyjne, z  wyjątkiem P o l
ski. Jest to nasz obowiązek, nałożony nie 
tylko poczuciem sprawiedliwości, ale prye- 
dewszystkiem traktatem wersalskim. W koń- 
cu musimy podnieść, iż Polska p isy  osta
tecznym obrachunku % Austryą otrzyma 
prawdopodobnie caęść funduszu pensyjnągo
1 kwaterowego, który jest własnością eme
rytów wojskowych i w dów po oficerach.

Rozumiemy, iż na praesakodizie uregulo
wania sprawy oficerów przeniesionych w 
sta-n spoczynku stoi system oszczędnościo
wy, jednak czynienie oszczędności na naj
słabszych i najbiedniejszych, którzy mimo 
podeszłego wieku chlubnie zapisali się w 
dziejach odrodzonej Polski, nio przyniesie 
Państwu Polskiemu ani zaszczytu, ani toż 
inatóryauiywh korzyści.

Henryk Mianowski.

Objęcie 0. Śląska dnia 15. czerwca br.
\Varszawa. (A. W.) Jak podaje prasa wie

czorna, dnia 15 czerwca grupa wojsk gen. Sz> 
ptyckiego zajmie przynależne Polsce części G. 
Śląska. Gen. Szeptycki otrzymał poważne peł
nomocnictwa co do zarządu G. Śląska.

Warszawa (A. W.) W  dniu wczorajszym 
Rada ministrów obradowała od godziny 9-tej 
wieczór do 2.30 w uocy prżedewBzjmtkiem 
nad sprawą G. Śląska. Olszowski złożył spra
wozdanie z przebiegu narad w Genewo. Spra
wozdanie to, po krótkiej rozprawie przyjęto 
do wiadomości.

Rada ministrów zatwierdziła wniosek’ mini
stra spraw wewnętrznych o noininacyi posła 
Józefa Rymera na staupwisko wojewody ślą
skiego, oraz dyrektora Zygmunta Żebrowskie
go na zastępcę wojewody. Wniosek nomina
cyjny przedstawiony będzie Naczelnikowi Pań
stwa do zatwierdzenia. ,

Warszawa. P. A. T. Na dzisiejszem posiedze

niu komisyi spraw zagramicznych obradowano 
w dalszym ciąga nad sprawą ratyfikacji umo
wy polsko-niemieckiej w sprawie górnośląskiej.
Referował minister Olszowski, następnie eks
perci: Gruber (ubezpieczenie społeczne) i Wró
bel (sprawy kolejowe). Interesująca dysfeusya 
wywiązała się między pos. Wierzbickim i Korfan
tym, gdy omawiano sprawę prrzemysłu żelazne
go w Zagłębiu Dąbrowski eon i ma G. Śląsku. 
Umowę przyjęto, otsz dodatkową rezolucyę 
Wł. Grabskiego (Gniezno), by rząd wyznaczył 
odpowiednie kredyty na objęcie G. Śląska, 
w celu zapewnienia przewidywanego życia go
spodarczego.

Warszawa. (Tel. wł.) Planowane jest utwo
rzenie sądownictwa apelacyjnego w Katowi
cach, dwóch sądów okręgowych tj. w Cieszy
nie i Katow icach oraz kilkunastu sądów powia
towych. W Tarnowskich Górach, w, Królew
skiej Hucie i Rybniku projektowano będą izbv 
karne.

jak naprzykład * Włochami, Fortugalią, Li
twą i Greeyą. Obecna sesya Zgromadzenia Na
rodowego czeskiego mą między kmemi. za
łatwić traktat handlowy z Polską.

W sprawie bra!;tt znaków obiegowych.
Warszawa. (Telef. wł.) Pos. Stan. Adamski, 

wysiał do ministra skarbu list następujący:
„Celem wyświetlenia, w jaki sposób w Pol

sce powiększa się sztuczni* brak znaków obie
gowych, pozwalam sobie donieść p. ministro
wi, co następuje: W Wielkopolsce i na Po
morzu wydzierżawia się obecnie około 29 do
men. Do dzierżaw zgłosiło się aż 4000 re- 
flektantów. W myśl instrukcyi, udzielonych 
przez prezesa Głównego Urzędu Ziemskiego, 
wymaga okręg urzędu ziemskiego złożenia w 
kasie wojewódzkiej wadyum w wysokości co- 
najmniej 3 milionów, sięgającej do 10 milio
nów. Nie przyjmuje się ani papierów warto
ściowych ani poświadczenia na złożone w ban
ku pieniądze, ule wyłącznie gotówki się żąda. 
Wadyum zatem w gotówce, w tym jednym wy
padku, wynosi 4.000 razy po 3 miliony, t. j. 
12 miliardów mk. poi. conajmniej. Kwota tak 
olbrzymia, wycofana z obiegu, pozostaje bez
czynną przez miesiące, powiększając brak go
tówki i drożyznę pieniężną w kraju.

Przypuszczam, że i inne urzędy podobnymi 
zarządzenia wycofują część znaczną, gotów
ki z obiegu. Proszę Rana Ministra Skarbu 
0 lak najszybsze zarządzenie, ażeby kasy pań- 
■stwowo Urzędów ziemskich skłonić do zanie
chania przepisów i praktyk, powiększających 
mepofneonie brak gotówki w kraju44.

O PODZIAŁ STREFY NEUTRALNEJ.
! Warszawa. (Tel. wł.) Dn. 16 b. m. przybę
d ę  do \Ui-szawy koimsya Ligi narodów w
sprBttóc pOiiZUtUi sliCiy neutralnej pomiędzy

0  polepszenie byty urzędników.
Warszawa. (Telef. wł.) Wniosek pcsla Z a -1 na przyznanie 75% dodatku do dyet * ważno- 

morskiego o przyznanie zrujnowanym urzęd-1 ścią od 1 maja 1922. Co się tyczy urzędni- 
nikom Ziemi Czerwieńskiej wysokich dodatków I ków Ziemi Czerwieiisldoj rząd nie ustalił do

tychczas swego stanowiska, wszakże jest na
dzieja, że i oni osiągną polepszenie bytu.

Omawiano dalej sprawy reimmeracyi dla kie
rowników oddziałów przy władzach wojewódz
kich, zmianę dodatku za kierownictwo, pod
wyższenie poborów dla pełniących służbę w 
zdrojowiskach i t. d. Rokowań jeszcze nie 
ukończono w tym kierunku 

W poniedziałek pos. oGdek konferował z pre
zydentem-Rady min. w celu ustalenia stano
wiska rządu co do wymienionych czterech 
przedłożeń rządowych. Ustalono, że na wy
padek śmierci urzędnika przed okresem stabill- 
zacyi, wdowom i sierotom przysługuje emery
tura taka, jak wdowom po .a zędnakack sta
bilizowanych. Do emerytury wlicza się wszy
stkie lata służby spędzone w państwach za
borczych, w służbie samorządowej, a nawet 
w pracy zawodowej. Urzędnik, przechodzący 
na emeryturę, będzie miał prawo przesiedla
nia 6ię wraz z rodziną na warunkach urzędni
ka czynnego do miejsca, które sobie obierze 
jako miejsce zamieszkania. Przy tej sposob
ności pos. Godek poruszył kwestyę awansu 
urzędników admin., których ograniczono do
tychczas etatami wojewódzkim, by rząd wziął 
pod rozwagę sprawę awansów poza etatami 
wojewódzkich urzędników, których mianowa
nie zastrzeżone jest dla władz centralnych.

Rząd zobowiązał się do przeprowadzenia naj
rychlejszej stabilizacji urzędników, zaczynając, 
od kategoryi najwyżej ukwalifikowanych.

Na konferencji odbytej we środę pomiędzy 
min. skarbu a prezesem komisyi admnistra- 
cyjmrj Opalą i referentom Godkiem ustalono, 
że wobec zaprowadzenia wolnego handlu po
dział państwowy na klasy i miejscowości jest 
niepotrzebny. Rozpatrywano nadto sprawę dro
żyzny i zarządzenia do jej obniżenia. W naj
bliższym czasie min. Michalski złoży oświad
czenie w sprawie poprawy bytu i stanowiska 
urzędników. Dlatego rozprawę o podwyższeniu 
dodatku za wysługę lat na komisyi budżeto
wej odłożono aż do oświadczenia kię rządu.

do płacy, alba pewnego odszkodowania za 
straty, został przez przewodniczącego komisyi 
skarbowo-budż.rtowej Osieckiego zwrócony 
wnioskodawcy, ażeby podał źródła dochodów 
na pokrycie zwiększonych wydatków. Wnio
skodawca opracował projekt taksy wojskowej 
oraz projekt zwiększenia dochodu cdi;enzy
mami w Drohobyczu. i

Wniosek wrócił na keradsyę, gdzie objął 
referat pro. G-odek, który jednocześnie otrzy
mał referat przedłożeń rządowych w sprawie: 

a) Ustawy o podwyżjzeniu dodatku za wy
sługę lat; b) noweli dc ustany o państwo
wej służbie cywilnej; c) noweli do ustawy 
emerytalnej dla funkcyonąrvuszy państwo
wych; d) noweli do ustawy dyscyplinarnej.

Równocześnie komisya, obradując nad orga- 
nizacyą administraeyi na ziemiach wschodnich, 
doszła do przekonania, że w celu zorganizo
wania należytej administraeyi należy urzędni
kom przyznać dodatek kresowy.

Pos, Godek skorzystał z tej okazyi, aby na 
komisyi administracyjnej związać 6prawę zruj
nowanych urzędników w Małopolsce wschod
niej z uposażeniem wszystkich urzędników kre
sowych. Dyskusya w tym przedmiocie jeszcze 
nie jest wyczerpana. W międzyczasie pos. Go
dek poczynił zabiegi w min. skarbu i w pre- 
zydyum Rady min. w eclu omówienia popra
wy bytu wszystkich urzędników i uzgodnie
nia swego stanowiska ze stanowiskiem rządu.

Pozałem odbyła 6ię konforeneya w min. 
skarbu z referentem spraw urzędniczych. Pos. 
Godok wysunął żądania przyjęcia za podsta
wę podwyższenia dodatku za wysługę lat ca
łego mnożnika droży żnianego z tern, te pod
wyżka miałaby obowiązywać od 1 stycznia 
1922, gdy tymczasem Ministerstwo ze 'wzglę
dów finansowych godzi się na przyjęcie za 
podstawę połowę mnożnika drożyźniamegc 
z tein, te podwyżka obowiązywałaby od 1 sty
cznia 1923. Stanowiska nie zdołano uzgodnić, 
ale rząd prawdopodobnie poczyni ustępstwa. 

Co do dodatków kresowych rząd godzi się

Traktat w M o -ro s jjsk i.
Rzym. P. A. T. Radio. Dziś został podpisany 

w Genui traktat wioslco-rosyjski. Niezwłocznie 
po podpisaniu traktatu Cziczerin wyjechał do 
Rzymu. “ v

Skutki układu w Rapallo.
iWarezawa. (A. W.) „Rzeczpospolita4* do

nosi, żo „Daily Mail44 zwraca uwagę na kon
centrowanie wojsk sowieckich nad granicą 
Polaki. „Daily Mail44 uważa to za wynik trak
tatu w Rapallo i donosi, iż niemiecSci sztab 
generalny zajmuje się obecnie przebudową ro
syjskimi kol ci strategicznych, prowadzących’ 
ku granicy polskiej. Tozatcm Niamcy. przygo
towują nowy ekwipunek dla armii sowieckiej.

SOWIETY PUSZCZAJĄ Yr DZIERŻAWIĄ 
KOPALNIE ZŁOTA I PLATYNY. 

Moskwa. P. A. T. Najwyższa rada go;podar- 
cza postanowiła wypuścić w dzierżawę na lat. 
10 wszystkie kopalnie złota i platyny, wcho
dzące w. zakres Ł zw, uralskiego trustu v 'ity- 
nowego. y.

Hiemiecka Nada państwa e ukłaezie 
górnośląskim.

Podróż premiera po Małopeisce.
Warszawa. (Tel. wł.) W środę wieczorem pre

mier Ponikowski wyjechał do Kralrou-a, skąd 
uda się do następujących miejscowości: do 
Wieliczki, Myślenic. Limanowej. N. Sącza- 
Grybowa, Jasła, Krosna, Sanoka. Chyrowa, a 
stamtąd przez Rozwadów i Lublin wraca w po
niedziałek rano do, Warszawy i weźmie udział 
w posiedzeniu Rady min., na którem będzie roz
patrywana sprawa podwyższeni plac urzędni
ków. W  drodze premier Ponikowski zapozna 
się ze stosunkami administracyjnymi i szkolny
mi w poszczególnych miejscowościach.

ODZNACZENIE BISKUPA ŁOZIŃSKIEGO.
Warszawa. (Tel. wł.) Biskup Łoziński otrzy

mał wszystkie cztery krzyża orderu wale
cznych.

SOJUSZ KOMUNISTÓW POLSKICH 
Z UKRAIŃSKIMI.

Lwów. (A. W.) W związku z wypadkami za
machów, zaszłych ostatnio na terenie Małopol
ski wschodniej, dowiadujemy się ze źródeł 
miarodajnych, że zamachy te stoją w związku 
z zawartym, pod auspieyami sowietów rosyj-

Petruszcwycz chte zbliżyć się do Polski?
Lwów. (A .-W .) „Gazeta Codzionna44 dowia

duje się, że Petruszewycz, pod naciskiem zna
cznej części swego otoczenia, stara się dopro
wadzić do nawiązania kontaktu z rządem pol
skim. Przyczynić się do tego miały także ży
czliwe rady, udzielone na specyalneoi posłu
chaniu przez Poinearego, który życzył sobie, 
by Ukraińcy weszli w bezjKiśredni układ z rzą
dem polskim. Czesi mają w tej akeyi pośred
niczyć.

Expssi 0B38SZS o tanfsr. gsBusnskieL
Praga. (A. W.) Wczoraj wygłosił Benesz 

expose. Starał się wykazać, iż konferoneya 
genueńska nie skończyła się zupehiem niepo
wodzeniem. Z drugiej strony jednak postawił 
szereg zastrzeżeń i nwag, które temu prze
czyły. Mowę premiera przerywali posłowie 
niemieccy i komunistyczni ciągłymi okrzy
kami.

Benesz wskazał na to. że Czesi prowadzą 
politykę zuoelnie niezależna i że nie fest onai

tyczną polską 
'wzmiankowała prasa. Okoliczność, że sprawca
mi zamachów są przeważnie osobniki, pocko- 

. , „ * — c. - ,  . dzenia ukraińskiego, tłumaczy się większą po-
Wileńszezyzuą a Kotyimiszczyzną. Po naradach I datnośeią tego elementu, jako mniej kułtu- 

[i rządem petit-m kwaiaya wyjedzm dc Kowna. Irainego, na wpływy wywrotowe.

skich, sojuszem między miejscową partyą kó- j ani frankofilską ari rusofilslcą. W odniesieniu 
inu«istyczną polską a ukraińską, o ezem Hosyi pro wad zi Czechesłowacya od same

go początku politykę w pośredniej linii.
Dalej podkreślił Benesz współpracę z małą 

ententą w Genui i zupełną jedność poglądów 
r. Polską. Zaznaczył także, że przygotowano 
w Genui cały szereg traktatów handlowych.

Berlin. P. A. T. Biuro Wolffa komunikuje: 
Rada państwa zajmowała się dziś na inib'l~ 
cznem posiedzeniu układem polsko-niemieckim, 
zawartym w Genewie w sprawie G. śląsi 
Sprawozdawca komisyi wygłosił przemówię 
w którem dal pogląd na przebieg rokowań. 
Szczególne trudności napotykała sprawa ochro
ny mniejszości narodowych, oraz sprawa li
kwidacji majątków niemieckich, przyczem 
sprawozdawca oświadcza, że udało się w. końcu 
min. Schifferowi przeprowadzić życzenia rncA 
mieekJ®. Po wysłuchaniu sprawozdania Rada 
państwa postanowiła zgodzić się na układy, 
przyjmując następującą formułę d« przedłoże
nia parlamentowi: Rada państwa ratyfikuje
układ niemiecko-potki w sprawie G. Śląska, 
przyrącea się jednak do słów protestu, który, 
Wygl-oeil dr. Schiffor w  Genewie na publiczaem 
posiedzeniu w dn'u 5 b. in. przed podińesuiicm 
układu. Rada państwa solidaryzuje się z po
wyższymi wywodami i zakłada protest prze
ciw rozstrzygnięciu koafcrencyi ambasadorów, ą 
dnia 20 października 1921 r.

Konwent seniorów, parlamentu niemieckiego 
uchwalił, te komisya dla spraw zagranicznych 
odbędzie w piątek i sobotę przedpołudniem 
dwa posiedzenia w sprawie konwencyi genueń
skiej, oraz kwestyi śląskiej. Połkyezan dy> 
skusya na plenum parlamentu niemieckiego od
będzie się prawdopodolmie w przyszły ponie
działek i wtorek, przyczem omawiane będą ta
kże szczegóły układu polsko-niemieckiego w 
sprawie G. Śląska oraz sprawa duńskiego 
układu handlowego.

Sprawa pożyczki niemieckie;.
Berlin. P. A. T. Tutejszy świat fiornsewy, 

i handlowy interesuje się niezmiernie rokowa
niami paryskiemi, jakie mają się rozpojząć 
jutro. W komitecie dla spraw pożyczki, w ko- 
mieyi odszkodowawczej panuje przekonanie, żo 
sprawa pożyczki zależną jest-od oficjalnej od
powiedzi, jakie? udzielą Niemcy na żądani* 
komisyi odszkodowawczej przed dniem 31 maja,

Francy a nie zasomljsa a swych 
przymierzach

Paryż. P. A. T. (Havas). Jak donos? . Jour
nal'1, bawiący w Paryżu rumuński prezydent 
ministrów, Bratianu, odbył naradę z marszał
kiem Foehem i zapytał, jakie są inteneye rzą
du francuskiego na wypadek, gdyby Rumuma 
była atakowano. Ze stromy francuski ij nie 
omieszkano udzielić rady, zalecającej jak naj
dalej idącą rozwagę, celem najlepszego zabez
pieczenia słusznycłi praw Rumunii; rónuocżo- 
śnie zapewniono, że Francya nie zapotniaa c 
obowiązkach sojuszowych 1 o  swych przy ode. 
rzacb.

DEMONSTRACYE ZA WKROCZENIEM 
DO OBSZARU RUHRY.

Paryż. (A. W.) Chociaż rząd francuski w. 
ostatniej chwili zakazał demonstracja na rzec* 
natychmiastowego wkroczenia do obszaru Ru- 
hry, odbjdy się jednak demonstracye. Pewien 
wyższy oficer przemawiał, podkreślając, U 
obecnie możnaby Niemcy zdruzgotać na za
wsze i Da zawsze unieszkodliwić. Takie na
tychmiastowe uderzenie uniemożliwiłoby przy
szła wojnę, na którą się zanosi. Policya, mkną 
zakazu, nio przeszkadzała d om on s tracyota-.
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Z dnia politycznego. głosem: 3-ei Maj, „Warszawiankę14 i „Kalinę11
Lenartowicza. Ogólne wrażenie z obchodu 3-go

r,n„ maja 1922 r. w Paryżu jest tym. razem bardzoLudowey sprowokowali awantury w Poznaniu. , ^ tn]-e
Na przebieg zajść w czasie zjazdu ludow

ców w Poznaniu rzuca nowe światło ogłoszo
na w pianiach poznańskich odezwa1 Zarządu 
Gł. Chrzęść. Nar. Stron. Rolników. Odezwa ta 
piętnuje jako kłamstwo zarzut, jakoby stron
nictwo miało zgóry ułożony plan rozbicia zja
zdu Piastowców i  ustała szereg gwałtów, ja
kich dopuściła się bojówka liasiow ców  w cza
sie wiecu, I tak Gospodarzowi Liezrnańshieanu 
rosrięŁo kanuoniem głowę za to, że zażądał 
wyjaśnienia w sprawie dojlidzldej. Dwom ki- 

gospodarzom zasypano oczy piaskiem 
i  t«ge jedynie powodu, że ośmielili się wznieść 
okezyk na cześć Korfantego i Padenewsfci-ęga 
Odezwa atwienlaa dalej, że bojówka, ludow
cowa rzucała się na przeciwników z łaskami 
i krmałmŁ

Okireuje się więc, że ludowcy chcieli zasto
sować w Poznaniu swą zwykłą metodę wie
cowania, tl amino opozycyę — kamieniami 
i kijantŁ Przekonali się jednak, że... kij ma 
dwa końce.

P. Poso-JT i J®Hc.
Juk wiadomo, p. Pomoc, wysiany na koszt 

paóałwa do Genui, korespondent socjalisty
cznego „Robotnika44, #0 powrocie % konferen
c j i  genueńskiej zaśpiewał reęuiem... burżua- 
zyi europejskiej. Kubek w kubek takio same 
wrażenia wyniósł z Genui delegat bolszewicki 
p. Jofto. Po powrocie do Moskwy wygłosił on 
wielką. mowę, w której przepowiada bliski upa
dek koalicji i rozkład burżuazyi. P. Joffe nar 
turałreo poeta .t3 kropkę nad i, oświadczając, 
żu jośłi Roeya będzie liezyła na własno riły, 
docieka się wk-ońcai zwycięstwa.

A  więc Genua natchnęła bolszewików na
dzieją, że uda im się wkońeu pokonać „bur- 
żnjską* Europo i zachęciła ich naturalnie do 
dalszego oporu i dalszych knowań... Chyba nie 
takiego rezultatu spodziewał się z konfereneyi 
genueńskiej jej organizator L. George?

Listy z Zachodu.
Paryż, w  maju.

(3g* Maja w Sorbonie. — Przyjęcia w Posel
stwie. — Śmierć ś. p. Bochenka).

Dosyć pełnf duży amfiteatr Sorbony. Ponad 
estradą główną pęki chorągiewek, barwy fran
cuskie i polskie. Ra lewo od wejścia zasiadła 
gwarny a republikańska, {orkkehra) w czarnych 
bogato przybranych czerw.ionlą mundurach. 
Para nieruchomych gwardzistów * piócropuazar 
BM u wejścia. Na estradia® dostojnicy polscy 
i francuscy. Jest i rektor Sorbony p. Appel, 
stam y matematyk, j©3t i brodaty dziekan fa
fuł tein literackiego, prof. Bnin ot, znany ze 
wre^ surowości dla studentów, jest sędziwy 
prof, Emil Bourgeoaa i wielu innych. Legaoya 
połska zajęła miejsce obok, brak tylko poda 
wezwanego nagle do  Genui. Stowactyraonio 
pFrance-Pcłogne4* iianieśdło się obok łegaey*. 

PubEczinośó mieszona, francusko-polska. 
Najpierw wybucha „Haisyłi&nka4‘ a fanta

z ją  grana przez orkiestrę, potem, rówcaedf sto
jąc, buchamy starego hymnu „Jaszcze Polaka 
nie zginęła1’. Orkiestra gra go dobasa czysto, 
ale tenpo zhyt wolne, chciałoby się szepnąć 
dyrygującemu, aby jo ożywił i  pszyftpieazyŁ 

Po hymnach przemawia p. Tinnan, cz ło n *  
Rady Stanu, poczem p. Andrzej Mestabrea od
czytuje listy mmisira prowincji oswobodzo
nych, ReibeUa oraz senatora Naakaeu, stoją
cego na czeio „Franoe-Potogne44, Obąj nie mo
gli przebyć na tę uroczystość. . ,

Następnie zabiera głos p. Emfl Baargecfe. 
Mówi dobrze, czuć, że studyawaj historyę 
XY1IŁ wieku polskiego i konstytucji 3-go ma
ja. Niewiadomo tylko, czemu stara się wszei ■ 
kiemi siłami uniewimnać Stanisława Augusta, 
przedstawiając go, jako niewinną ofiarę Kata
rzyny H. i jej maclrimcyi. Psują też nieco 
wrażenie historycznej prawdy cytaty z oposa 
podróży jakiegoś Szkota z XVin. wieku, który 
widział sa Żmudzi chłopa ubranego w. białe 
płótno z siekierą za pasom i wyprowadził stąd 
wniosek, że wszyscy chłopi w  Polsce są ubrani 
zam e w. białe płótno i nie ta*ją ionyoh narzę
dzi oprócz siekiery. Przypomina to trochę aneg
dotkę francuską o Amerykaninie, który wylą
dowawszy na parę godzin w Dieppe, zobaczył 
•rudowłosą kobietę i zdecydował, ż© srezystkio 
kobiety we Francyi są rude.

•Ale poaaiem trzeba przyznać, £e profesor 
Bourgcołs naprawdę bardzo sumiennie opraco
wał swój odczyt i  że francuscy słuchacze mogli 
wytworzyć scftńe prawdziwe wyobrażenie, cwsn 
była konstytucja 3 maja w dziejach Polski.

Po prof. Boargeois przemawia przedstawiciel 
miast* Paryża, p. Le Corbeilkr, znany w Pol
sce ze swej przeszłoroezoej bytności w Warsza
wie. Mówca, ma przyjemny i donośny głos. ani 
części erndyeyi prof. Bourgeois, ale za to dużo 
6wady i łatwości słowa. Opowiada o uroczy
stościach zeszłorocznych w Warszawie, któ
rych był świadkiem i  łączy epopeję napoleoń
ską z przebudzeniem się narodu polskiego w.

Po obchodzie w Sorbonie hr. Zamoyska, żo
na posła polskiego w Paryżu, przyjmowała ko
lonię polską w. salonie nowego gmachu legacyi 
polskiej przy ul. Marignau nr. 12. Gmach to 
własny poselstwa, duży, okazały, & co naj
ważniejsza, pozwalający dzięki swym rozmia
rom na zgromadzenie w nim i innych polskich 
iretytucyi rządowych, dotąd rozsianych po ca
łym Paryżu, co kosztowało bajecane sumy. 
Dawny mały pałacyk przy ulicy KlebeFa n-r. 
11 bia był zaszczupły, aby mógł pomieścić w 
swych murach inne biura, a zwłaszcza, liczną, 
niestety, zbyt liczną i zbyt kosztowną misyę 
wojskową w, Paryżu, teraz dopiorę sprowadzo
ną do normaJnych rozmiarów.

Przyjęcie, w poselstwie było bardzo _ miłe 
mimo ogromnie licznego napływu publiczno

ści, nosiło charakter swojski i serdeczny. Pra
wie wszystkie warstwy społeczeństwa polskie
go w Paryżu miały tam swych przedstawicieli.

Jako smutna nuta, oprócz chmur genueń
skich, mieszało się do tej uroczystości wspo
mnienie niedawnego samobójstwa ś. p. Mieczy
sława Bochenka, szefa biura emigracyjnego 
polskiego. Prasa paryska komentowała ten fakt 
dość obszernie, przypisując go różnym powo
dom, zdaje się, że dużą rolę grało tu zdener
wowanie i neurastenia. Zmarły cieszył się sym- 
patyą swych podwładnych i  paryskiej kolonii 
polskiej. Dr M. KasierskA,

Władysław Mickiewicz.
We Władysławie Mickiewiczu —  którego go

ści miasto nas*e —‘ witamy nie tylko syna 
nieśmiertelnego Adama, ale praodewszystktean 
symbol najlepszych cnót i idei, które zro
dziły się z  wielkiej poesyi nieśmiertelnego wie
szcza. Najstarszy syn naszego narodowego wie
szcza^ Władysław Mickiewicz, dziś cy. i godny 
85-letni starzec, nie tylko z pietyzmem prze
chował kult dla pamięci swego ojca, ale nad
to na obczyźnie w różnych dziedzinach pracy 
czyto literackiej, czy społecznej położył nie
spożyte zasługi, a w okresie wielkiej wojny 
światowej na terenie Paryża i całej Francyi 
umiał i  chciał —  mimo włoku —  poświęcić 
wszystkie »wo siły i  wpłjrwy na ulżenie doli 
internowanych obywateli polskich we Francyi 
Niemniej w tworzeniu armii potekiej na Za
chodzie wziął czynny udział.

Życie Władysława Mickiewicza opromienia 
aureola caynu. Sam, autor 4-t<wnowe>j książki 
o ojcu swym, będącej podstawą dalszych ba
dań nad tyciem i dziełami autora „Pana Ta
deusza", gorliwy zbierać* pamiątek po nim, 
opiekun wtaoyi uaatarwaj Akad. Bm. w Pa
ryżu i apidkun słynnej beatem olek aj srLoly 
łucznik między Pofeką a eanigracyą, joat nad
to WhuL Mkkiowioa wydawcą dzieł ojca swe
go, wydawcą i  autorem działu O „Legienie 
Miołoowina", u wrigraoyi ) «. p. Nadto Jwrf 
Władysław Mickiowłce autorom, wydawca, 
księgaraent, publicystą' i tfumaczem długiej- 
szeregu dzieł naszych poetów i pisarzy, choć
by wymienić ttómoosarie na jęty* francusk** 
dzid Z. Krasiński ego, OzajkowskieRio, Rzewui- 
skiergo, Krasoerwskicgo i t. p. Ponadto w pu
blicystyce odegrał on niecodzienną rolę. Nic 
tylko w pismach polskich od łat dziesiątek za
bierał gtoe w sprawa* naszej ojczystej kul
tury, ale i  niejednokrotnie na łamach pierw
szorzędnych piasn francuskich pouczał- o na
szych narodowych zagadnieniach cud&oaiem- 
oów< - 41 •

f̂ etżwykde skromny, (ale żądny pochwał, ani 
zaswcaytów, byt w ciągu długiego swego po
bytu w Paryżu, gdzie lwią część czcigodne
go życia przepędził, wszędzie pray tyc-h war
sztatach narodowej pracy, gdzie czuł i widział 
pożytek i  korzyść dla swych skołatanych 
braci

SpoJececfwfwo pol^Sd eynowl wicildego 
poety oddawało Zawsze ezośó należną a i dziś 
gdy ma go zaszczyt witać znowu w prastarych 
mucach! Krakowa, pospiesay oldać ten na
leżny hołd 1 czećć Wdzięeenośei temu, które- 
Hia 8łuss>io pwriedaeć mdSna, ii  jest raiką 
przymierza między młódszemi a stawce mi 
la t y ^

■miejscem ulubionem młodzieży i mieszkańców 
miasta. TjTnozasem gmina miasta Krakowa 
uwzięła się wprost, by to miejsce zbeszcześcić. 
Zrozumiałem było podczas wojny ■wydzierża
wienie Błoń pod zboże, ziemniaki i jarzyny 

wiadomych powodów (miejmy nadzieję, żo 
dzierżawa w tym roku się skończy).

Jednej rzeczy jednak ni© możemy zrozumieć, 
t o  p a s ą c e  s i ę  k r o w y  w t y m  u r o c z y m  
z a k ą t k u  K r a k o w a ,  który pozostał wórny 
od sadzenia jarzyn. Postawienie tablicy, że nie 
wolno młodzieży się bawić, nie wrolo uprawiać 
sportu j zabaw ruchowych, trzeba nazwać bar
barzyństwem. Krowy zatem kilka- obywateli 
Zwierzynieckich ważniejsze są, niźli zdrowie 
i zdrowy sport naszej polskioj młodzieży. Jakiż 
to przykry widok zauważyliśmy, gdy pewnego 
dnia żołnierz policyjny z rozkazu władzy Bpę- 
dzał i  Błoń uczniów, którzy po nauce w. wol
nej chwili chcieli sobie pray zabawio i  piłce 
poihaeać i nacieszyć się cudną przyrodą. Ucznio
wie zeszli z Błoń, szanując władzę, ale widzie- 
łiśfty, z jakiem zdziwieniem przyjmowali ten 
rozkaz. Wiadomo, że obywatele Zwierzynieccy 
zastrzegli sobie przy przyłączeniu do Krakowa- 
iż będą mieli wyłączne prawo paść krowy na 
Błoniach. Ale przecież jest niezrozuniiałem, iż 
obecni ojcowie miasta nie uchwalili zniesienia 
tego serwitutu krowiego. Jest to dziwoląg kra
kowski i musi on wywołać rumieniec wstydu 
na czoło każdego kulturalnego Polaka, że mia
sto zysk kilku obywateli przenosi nad. zdrowie 
pofekiej młodzieży, nad uczciwą rozrywkę i od
poczynek na świeżom powietrzu, wśród zieloni 
i słońca mieszkńców miasta Krakowa.

Toteż zwraca się młodzież krakowska z go
rącym apelom do obywatelskich radców miasta 
Krakowa, by s c r Y i t u t  p a s a n i a  k r ó w  
n a  B ł o n i a c h  z n i e ś l i ,  by h a ń b i ą c ą
t a b l i c ę n a f y e h m i a s t u s u n i ę t o ,  a ma
gistrat nie tylko pozwolił młodzieży bawić się 
na Błoniach, ale by polecił nauczycielstwu 
i wychowawcom, by zachęcali młodzież eto ko
rzystania z zabaw i świeżego powietrza.

Gmina miasta Krakowa niech sobie to zapa
mięta: Błonia krakowskie, ta najdicgocennioj- 
sza perła Krakowa, oprawiona w brylantowo 
ramy cudownego krajobrazu powinna być przez 
nią otoczona najczulszą opieką. Błonia mają 
służyć na potężno i wielkie obchody narodowe, 
zdrowe sporty młodaieży, na wywczasy po tru
dach i spiekotach ulic. bo to jest ICarlfiDad. 
Maryenbad, Wenecya, Zopoty, Riviora itp. ba~ 
dy dla wszystkich, a szczególnie dla tych. co 
ni© mają za co i nie mogą wyjeżdżać na świe
że powietrze.

Młodzież miasta Krakowa.

miasta Lwowa, Dra Ernesta Adama. Prawie po
łowę wszystkich kosztów założenia gimnazyum 
pokryto ze składek, inicjowanych przez Dra 
Adama, a które przekroczyły kwotę 6 milionów 
marek. — Tę samą godność ofiarowała Macierz 
St. Przybyszewskiemu, który ideę gimnazyum 
polskiego w: Gdańsku spopularyzował w całej 
Polsce.

PRZYJAZD WŁADYSŁAWA MICKIEWICZA 
DO KRAKOWA.

tru koncert p. Elżbiety J e f i m c e w . y  ł )*. 
Konstantego K n i a g  i n i  La, artystów Opery) 
krakowskiej, przy współudziale dyrygenta' 
Opery Stefana B a r a ń s k i o g o .  Ze wzglę
du na cel koncertu, jak i występy znakomitych’ 
artystów, koncert niezawodnie zgromadzi liczną 
publiczność.

WYWÓZ ARTYKUŁÓW PIERWSZEJ PO
TRZEBY POZA GRANICE. Dyrekcya kolsi

dniu 3 maja, kończąc stwierdzeniem wiekowych 
iwęułów przyjaźni, łączących Francyę i Polskę. 

Pan Torman czyta list hr. Zamoyskiego, po-

WNIEBOWSTĄPIENIE.
Zostają bezradni, słabi 
Dziś, gdy najwięknaa pofcraeka.. 
Opuszcza swych uczni Rabbi, 
Wstępuje w cbrwale do niaba!
Wcfcól się sroży świat rnlczy,
Wre nienawiści zarzewie,
A serce ich trwoźne milczy,
A rozum niepeumy nie wie.»

W przygodzie nikt nś© wspamożo,
Nikt nie skieruje ich kroku,
M-iskrs ich uniesiom w przestworao,
W białym się ukrył obłoku.
Za-Lały bojaźń I śruutki,
1 ciężar grożącej zguby,
Ijecz wierzą, że to — caae krótki 
Przygolo.wanlŁ i próby. ^

E. FostowIcz-ZahórskL

w Krakowie zawiadamia, ż© uchwałą Rady mi-
j nistrów z 6 b. m. został wymóż łt granicę pań. 

Wcaoraj o godz. 6.50 rano pociągiem z W ar-1 stwa: pszenicy, żyta, owsa, jęczmienia, m ąiij
kaszy,  ̂ ziemniaków, jaj, bydła i nierogacizny! 
zahrońiwiy. Wyjątkowo moga być udziela:n« 
pozwolenia na wywóz wymienianych artyku-; 
łów tylko za zgodą nadzwyczajnego komisarza 
dla zwalczania drożyzny, p.rzyczem certyfikaty) 
wywozowe muszą być zaopatrzono podpisom 

pieczęcią tegoż komisarza. Pozwolenia takioj 
udzielone przed 4 maja b. r., wymagają dla 
swej ważności dodatkowego podpisu i pieczę
ci nadzwyczajnego komisarza dla zwalczania 
drożyzny. Przesyłki, nieaaopatrzone we ważną 
pozwolenia, ni© będą do przewozu kol •■ ią 
przyjmowane.

TRAGICZNY WYPADEK, Wczoraj o godz.- 
7 rano zawiadomiono pohcyę? że w domu pod 
L 14 przy uL Karmelickiej pozbawił się życia 
wystrzałem z rewolweru Ignacy Michalik, za
stępca dyr. krakowskiej Y M. Ć. A. Dochodzę, 
nia przeprowadaome na m ielcu wypadku wy
kazały, że Michalik zginął pra-wdoriodobniu 
wakutet nieostrożnego obchodzenia się z bro
nią. Zwłoki zastano w łóżku, broczące w kaiużyi 
krwi. lekarz Pogotowia skonstatował, żo kuiar 
przeseedłsay przez policzek, przeszyła na wy!ot, 
mózg Zwłoki ptrzewieziono do Zaliładu medy
cyny sądowej.

ZA PODBURZANIE DO NIEPOStUSZEN- 
STWA 5 LAT WIĘZIENIA. Przed sądem wojsk, 
w. Krakowie odbyła się wczoraj rozprawa pr/o- 
riw Edwardowi Flanimmliafkraii, szereg. («ł- 
dziaiu arkiastry 16 p. p. w Tarnowie. AM' 
CŁkarżenia zarzuca obwinionemu, żo w. marcu, 
b. r., gdy szeregowcy ukarani aresztem kosza
rowym, byli wezwani do zebrania się przy od
bywaniu kontroli, Fiammenhaft podburza* ’*kolo« 
gów swoich, by się na jego „odpowiedzialność4* 
rozeszli. Świadkowie potwierdzili ten fakt, a nad
to przedstawili oskarżonego jako stale ignoru
jącego rozkazy przełożonych, za oo już 8 razy 
był karany.

Trybunał skazał Flammenhafta na 5 lat wię
zienia.

STAN ATMOSFERY. Na całym prawie konty
nencie europejskim pod wpływ eon. słabo zarysów*-, 
nego antycyldonu, było przeważnie pogednio. 
i ciepło przy Błahych prądach lokalnycli.

Temperatury w kraju o godzinie 3 po południu 
wahały się w granicach od +21 (Lwów) do + 26  
(Poznaól. aa zachodzie Europy bYły znacenio wrąJ 
sze (Praga +29, Berlin +!!2, Pand 4U5-! 
Biarita +30).

Kraków 8 h: Ciśnienie 763.1. temperatura + 2 0 ły 
madmum +24.3, minimum +8.0, opad —, sta* 
nieba: pogodnie.

P r o g n o z a  na c z w a r t e k :  Pogodnie. 
wiatry lokalne.

sza wy przyjechał do naszego miasta Włady
sław Mickiewica. Na przywitanie dostojnego 
gośpia przybyło na dworzec grano profesorów 
Uniw. Jag., delegacy© młodzieży akademickiej, 
oddziały męskie i żeńskie harceray, oraz 
przedstawiciele etoumirzyszeń kulturalnych 
i społecznych, wreszcie licwna publiczność. Sę
dziwego gościa wprowadzono do salonu recep
cyjnego, gdzie powitał go w imieniu młodzieży 
.akademickiej Tadeusz Bielecki, prezes Koła 
Polonistów, poezran córka prof. Ciechanowskie
go, oraz pp.: Boye, Załęska i ZdziechowsloL- 
wręczyły mu wiązanie? kwiatów. Stąd, wśród 
gromkich okrzyków publiczności, wsiadł dc 
przystrojonego kwieciem i zielenią auta i odje
chał do willi pip. Ciechanowskich, u których 
zagościł.

Dzisiaj o godz. 11 rano nastąpi w Collegium 
No vum wtocz cnio Władysławowi Mickiewiczo
wi dyplomu honorowego profesora filozofii, 
a o  godz. 12 w południe odda mlodzież^i oby
watelstwo krakowskie hołd Synowi pod pomni
kom  jego Ojca.

Akademia Mickiewiczowska, urządzona przea 
Koło PbL U. U. J., etanie się nrocżyciom za
kończeniem manifestacyi na cześć Władysława 
Wckiewicza, a równocześnie będzie uczczeniom 
•setnej rocznicy wydania pierwszego tomiku 
po ozy i Adama. Sędziwy syn wieszcza weźmie 
udział w Akademii, uproszony na tę uroocy- 
stość przez Koło Polonistów Uniw. Jag. Pro
gramy z artystycznomi winietami, oryginalnej 
nfecny okładkowej tomiku z 1822 r.. będą do 
nabycia przy wejściu do auli.

K R O N I K A .

Iskierki.
Pogrzeb starej sztuki.

Onegdaj, jak wiadomo, futuryści urządzili 
„pogrzeb starej sztuki4, przybijając na Pałacu 
Sztuk Pięknych w Krakowie tablicę z napisem: 
„Tu zmarła stara sztuka w lakiorkaeh w t. 
192244... Rozmaite bywają pogrzeby, nie zawsze 
smutna, ale ten był wyrazom radosnej nadziei 
futurystów. Gdyby tak naprawdę udało się 
pogrzebać .starą sztukę, spalić wszystkie Muzea 
na kuli ziemskiej, zatrzeć wszelki ślad twórczo
ści artystycznej wieków wtedy oni byliby 
jedynymi kapłanami sztuld i mogliby uchodzić 
za wielkich artystów, bo wtedy nawet rysunki 
małego Stasia byłyby arcydziełami...

Niestety, pogrzeb ten był tylko symbolem
, , . _  nieziszezalnych pragnień. Stara sztuka żyj© i tyć

sla polskiego w Paryżu. List ten zwrócił uwagę, będzie, bo jest nieśmiertelna i wciąż się odmła- 
pra6y paryskiej, która komentowała go >ardzo j a f utmyści w pocie czoła będą musiełi 
prayM ae. , . . .  nadal silić się na rozmaite „kawały44, aby choć

Po era zabiera glos p. wieiów-ieję*], radca w ^p0£;óh> zwróc'.ć na siebie uwagę. Biedni! 
logacyr polskiej w Paryżu, postać bardzo «n a -; Chm.
na i popularna w kolach pamskich. W dosko- i 
nalej, wypowiedzianej bez żadnych ozdób ora- i4/irolrIon IniAł-lnnł —..—, .-N-..-. I-...*-.. _ m • > ■ - u ■ <torakmh, krótkiej prz'-mowie, dziękując orga
nizatorom i uczestnikom uroczystości, p. Wie- 
lowiejskl zaznacza również przyjazny stosunek 
między Francyą a Polską i kończy okrzykiem: 
„Vlve la France!4’, wy wołującym ogólny entu- 
zyazm.

Teraz pani Downar-Zr+oułia z teatru Tria- 
non Lyńęue w; Paryżu, śpiewą wdzięcznym

Oia rałasizieży cij dla krdw ?
Apel do Rady m. Krakowa.

Błonia krakowskie należą do najpiękniej
szych placów nie tylko w Polsce ale i w Euro
pie. Każde miasto europejskie, mając taki 
klejnot, usi nieby słe starało, by uczynić je

PIERWSZY INSTYTUT NAUK. W  POLSCE,
Gen. Halier wydał odezwę w sprawie budo

wy pierwszego Tm-ty tutti' naukowego w Polsce. 
W odezwie tej, między umerni, czytamy:

W  1920 roku powstał w Dobromiłu załdad 
średni imienia Heihurtów, jako zawią/.ak ma
jącego powstać nowoczesnego Instytutu nau
kowego z internatami sjwtemcm pawilonowym 
dla wychowanków i nauczycieli na w-zór Ecolo 
d© Roclie, lub podobnych instytutów w An- 
gili.

Ponieważ brak taldch zaldadów „ogrodo
wych”  w Polsce, a górska okohea Dobromila 
szczególniej się nadaje na tego rodzaju insty
tut, powstaje komitet budowy tego zrkłado, 
w celu zebrania potrzebnych funduszów wśród 
całego społeczeństwa, jsJ<o, że służyć ma całej 
Polsce, a przedow szy^em  pozbawianej świe
żego powietrza i hygenioznej uczelni młodzieży 
wieilkieh miast i ośrodków fabrycznych.

Społeczeństwo, ratując uadwątlaue zdrowie 
przejściami wojennemi swojej dziatwy, z wdzię
cznością przyjmie ten fakt zakładania takiego 
instytutu naukowego, w którym młodzież, przy 
zastosowaniu najnowszy-eh metod n.auczania,

Kraków, 25 maja. 
Następny num«r „Głosu Narodu® z powodu 

uroczystego święta Wnieborratąpienła Pańskie
go, ukaże się w sobotę 27 b. tn. o zwykłej 
porze.

NA ZJAZD MIAST WE LWOWIE wyjechali 
z ramienia Prozydyiim m. Krakowa: prezyd.
Fedorowicz, wdc€ąn'ca. Rólle, sekretarz Prozy- 
dyum Mgtu Dr Prze orski. dyr. Izby obrachun
kowej Krayżanortiski, radca Mg-tu Dr Zawadski. 
sekretarz Sfcrasćk, a nadto grono radców miej
skich.

DALSZY MILION NA POMOC DLA AKA
DEMIKÓW. W  dalszym ciągu składek na rzecz 
Komitetu opieki nad młodzieżą akademicką 
w Krakowie złożono na ręco wojewody Dra 
dulockiogo: Bank krajowy w -Krakowi© 355.000 
Mk., Bank przemysłowy w Krakowie 350.000 
Mit., Ziemski Bank kredytowy w Krakowie
70.000  Bank I -waarcyułoj B. A  -w Kra
kowi© 55.000 Mfc., gmina miasta Tarnowa
50.000 Mk., Kńioleatr „Apollo”  w Tarnowie
15.000 Mk., Kinoteatr „Marzenio44 tamże 40.000 
MŁ, M. Br itll w  Zawoi 25.000 Mk., Kasa osacz, 
w TamoHio 10.00C Mit. Razem 1 milion marek. 
Z dotychczas zebrańemi składkami w gotówce 
razem 6,900.044 Mk. Nadto na ręce wojewody 
krakowBkiego ■— jak jtrt. w poprzedniej liści© 
składek podano •— nadetsłano dary w maierya- 
łach odzieżowycli i bieliźmio, wartości około 
3 i pół miliona majek.

PIERWSZY WIENIEC U STÓP KOŚCIUSZKI 
NA WAWELU. W  ostatnich dniach bawiła 
w naszen. mieście młodzież szlrolna z gminy 
Pisarzowic powiatu bialskiego. Wycieczka zor
ganizowaną została dsięki niestrudzonym za
biegom tamtejszego Imiędza proboszcza i kiero
wnictwa szkoły miejscowej. Pod kierownictwem 
p. Maayć Tóbiozykowej, zwiedziła młodzież 
wszystkie zabytJri historyczne naszego miasta, 
a u stóp pomnika Tadeusza Kościuszki na W a
welu złożyła wieniec z kwiatów polnych, wy- 
radych już na wolnej ziemi, dając w ten spo
sób wyraz ozci i hołdu nasr.eran naj-większomr 
bohaterowi narodowemu.

d z ia ł a l n o ś ć  t o w . k r a j o z n a w c z e
GO. Tow. Krajoznawcze w Krakowie odbyło 
w ostatnich caasach doroczne walne zgroma
dzeni©, na lrtórem wykazało w sprawozdaniu 
f,a swej działalności za role ubiegły i w progra 
mie prac na najbliższą przyszłość swoja wielką 
żywotność i użyteczność społeczno-kulturalną. 
Krak. oddział Towarzystwa wydaje w dalszym 
ciąga „OrF Lot“ , miesJęcznik, poświęcony bu
dzeniu wśród młodzieży zamiłowania do krajo
znawstwa _ i miłości ziemi ojczystej Jodu en. 
z najważniejszych i niezmiernio aktualnych za
dań, podjętych przez Tow., jast budowa domu 
\ryc‘eczkowego w Krakowie.

UROCZYSTOŚĆ AMERYKAŃSKA W V. GI- 
1MNAZ * UM. Jak wszystlde obchody w. murach 
i-ego zakładu, tak i ta uroczystość miała przebieg 
n:o/Twvkle podniosły. Słowo wstępne wygłosił 
dyr. J. Winkowski, zaś profesorowie F. Gąt- 
kiowlca i Michał Asauka-Jatwlł (wspólpr. „Kur.j < i j < m |  ł< * v i,

„ra* możności korzystania z równorzędnych i P°‘- z Milwaukee) wygłosili dłuższe prelekcye 
oddziłów średniej szkoły t-echntcznej, znajdzie ' nR Wmat lyychodźtn-a i ideologii emlgracyi oraz
nietylko usiedzę i p r z o t o  w anio jiraktycene do 
wytwórczej pracy w uprzemysłowieniu kraju, 
lecz także i zdrowie i hart, czego nam tak bar
dzo potrzeba u progu powstawania zrębu pań
stwowego.

Wkońeu gon. Haller zwraca się z gorącym 
apelom do całego społeczeństwa o współakcyę 
przez zakupywani© cegiełek, oraz nadsyłanie 
deklaracji ze strony miast- i miejscowości fa
brycznych w sprawne legatów fundacyjnych.

ODZNACZENIE POSŁA ADAMA I PRZYBY
SZEWSKIEGO.

znaczenia jej w dobie Wolnej Polski. Całość 
obchodu dopełniły produkeye dekłamacyjno- 
chórowe. Ponadto wykonali uczniowie zakładu 
piękne adresy na cześć Polonii amerykańskiej, 
będące wyrazem szczerych uczuć i podniosłego 
nastroju chwili.

Dodać należy, iż uczniowie wszystkich szkół 
w Polsce wysyłają przez Min. ośw. w Warsza
wie piękne, adresy, będące wyrazem szczerych 
uczuć i podniosłego nastroju chwili. Prawic 
.wszędzie do podpisów; uczniów dołączono arty
styczne winiety.

KONCERT NA CELE HARCERSTWA. Sta-
Macierz Szkolna w Gdańsku, z okazyi otwar- ( rantem Zarządu Oddziału Harcerstwa Polskiego 

da polskiego gimnazyum, zamianowała pier- w Krakowie i na jego cel odbędzie się w so-

!  | «e świata.
RUSZCEGNIE POLAKÓW W  MALOPOl.SCd 

WSCHODNIEJ. Z powiatu borszczowskieg^ 
donoszą, i e  w tamtejszym powiecie htdnośA 
polska pozbawiona jest polskich szkól i kością  
łów. Miejscowe ziemiaństwo nie okazuje *ain» 
tefesowama an] pomocy dla instytucji !>*•' 
skich, wskutek tego niektóre szkoły poiskisi 
mieścić się muszą w. wynajętych ad hoc doniac-S 
chłopów ruskich. Natomiast stwierdzono, ż* 
przy poparciu niektórych właścicieli zicmsktr.łą 
powstają czytelnie ruskie. Wskutek tego '«*•! 
daość polska pozbawiona oparcia kulturalnego 
a często także religijnego, uledz może łatwa 
wynarodowieniu.

ZASTRZELENIE DWÓCH POL1CYANTÓW! 
W WAGONIE. Późną nocą z soboty na nk-draw 
łę szedł ulicam’’ Sanoka, wywiadowca policyjna 
Różycki, a dostrzegłszy jakichś trzeć!) męW 
eayzn. 6kradająeych się w ciemnościaeli pod-) 
szedł ku nim i zażądał legitymacyi. Neznaj-^dj 
sięgnęli do kieszeni, wyciągnęli browningi 
i strzelili do policjanta, poezem zbiegli. Jatoj 
kclwiok śmIerto'nIa ranny, dzielny wywlad.ow 
ca znalazł jeszcze, tyle siły, by saolarmowufl 
policyę i urucliomie pościg za złoczyńcanu: ?»«’ 
troi, domyślając się, ż© zechcą ani uciekać ko
leją, wsiadł do pierwszego pociągu odchohrąęj 
cego *  Sanolr* i istotnie w jednym s wagocówij 
gdy już pociąg znajdował się między Uswzyta^ 
mi a Krościenkiem, wykrył złoezydców. GdJ 
chciano ich aresztować, bandyci wretrzelih ufl 
policyaulów i obu położyli trupem. Przerw?- 
pasażorowi© zatrzymali pociąg, z eeogo skorr.©  ̂
stalf bandyci: powyakaldwaili z pociągu j zał© 
knęS w pobliskich zaroślach.

Następnego dnia rano posterunkowy w OJ. 
szańicach natknął się na jednego z bandytów* 
Gdy chciał go aresztować, bandyta rzu^ł się n* 
niego, poiamał mu karahin i poraniwszy rO 
ciężko w głowę, zbiegł.

DLA UCZCZENIA PAMIĘCI SILYI.4 PEli«t 
LICO, znakomitego pisarza, wielkiego patryotj^ 
i męczon.nJka za sprawę Włoch, więsaonegoi 
przez rząd austryaekt na Szpilbe-rga pod !$©») 
snom mornws. od 1822 do 1S30 roku, przybyiaj 
tamżo anegdaj wycieczka włoska, złożona z 509 
osób. Z ckazyi tej pisma cz,oskie piinicszcz a cg 
artykuły, poświęcono osobie twórcy wiekop*ui« 
nej ksią.żki ,.T,e miei prigiwii14, będącej arcys*1 
dziełem piśmiennictwa włoskiego, przełożenia 
na wszyst-kio języki świata i zarazem poirurł  ̂
kiem dla barbarzyństwa i podłości rządów a u© 
stryaełdch.'

Należałoby i u nas pomyśleć o uczczeniu nat 
miejscu, na Szpilbctgu, pamięci tych p.nar<<ó«i©* 
męczenników pęlskich, których tam torUiruwaoj 
no za czasów Metternicha i później.

150.000 ROSYAN PRZEBYWA W BER!T4 
NIE. Jak donoszą z Berlina, daje się teraz z*'** 
ważyć coraz większy napływ ©migrantów r<>* 
syjskich. Obecnie przebywa, według statysty kl 
policyjnej w  Berlinie, 150 tysięcy Rosyan. ł ’<w

wszym swoim członkiem honorowym posłąibo.tę du. 27 b. m. w, ,więjki&i sali Starego Ten-!siadają oni przeszło 20 różnych poUtyczwotf
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wgamzacyi emigracyjnych, konsulatów, i przed- 
Btuwid-eJstw, jpozatpm 3 codziennie wychodzące 
pisma, kiika tygodników oraz cały szereg mie
sięczników. W Berlinie założono przeszło 20 
rosyjskich wydawnictw i dużą ilość ks;ęgarav. 
Na zachodzie Berlin* znajduje się bardzo du
żo rosyjskich kawiarni, teatrów, klubów itp. 
Emigracja rceyjska dzieli się na trzy polity
czne grupy: na grupę monarchistów, grupę ka
detów, g-upę eocyał-iwołucyocistów. Grupa 
moBaronistów jest napiceaiejsza, posiada ona w 
Berlinie swoją radę centralną.

Zawiadomienia i kosunikaty.
STOWARZYSZENIE CHRZEŚC-NARODOWYCH 

NAUCZYCIELI SZKÓŁ- POWSZECHNYCH. W  so
botę 83 b> zr- odbędzie się o godz. 6 w lokalu 
PUouBrrrsiwma (Sarafclicka 32) pogawędka p. 
Ckniietefcówny na temat: „Wymiary ciała dziecka 
i  środoisieko społeezne“.

Z  TOM. KOLOfTl WAKACYJNYCH. Nadzwj - 
czajce walno zgromadzenie członków1 „Tou . Kolo
nii wakacypiych dła uczniów szkół średnich Kra 
kopra" odbędzie się dńin 28 b. m. w gimna'.yimi 
fiw. Jacka o godz. 11 przed południem. Na pnrzą 
dku dzienałym, między innemi, zmiana statutu — 
ref. Dr Itkitrt, uzupełnienie wyboru 1-go członka 
wydziału, sprawa rozszerzania dziakihiSśei Towa
rzystwa i t. d.

" W KRAK. TOW. TECHNICZNEM (ni. Stra- 
57.WTfik.iogo ł. 28) mówić będzie w  piątek 26 b. m. 
» godz. 8 wiecŁ, p. biA. Je-zy Slruszkiewicz na 
temat: ..Powojenny tucli bodwdanv“ .

WYSTAWA PRAC MŁODZIEŻY PODHALAŃ
SKIEJ. V c  czwartek l>. m. o godz. 10 rano 
otwartą sost&nie w fiab Muzeum przemyj, wysta
wa ry1' inków zdobniczych, vr kocau-ych przez 
uczniów gimnazjum w Nowym Targu, pod kie
runkiem prof. Wiktora Gutowskiego. Wystawa 
trwać będzie do dnia 12 czerwca.

ZBIÓRKA KRAK. KCLA PRZYJ. HARC. 
w dniu S b. rn. na kolonie wakac. dla najbiedniej
szych harcerzy pfzrniesla 518.235 marek.

BILETY NA AKADEMIE MICKIEWICZOWSKĄ 
w me cl z ieję 28 b. ni., w cenie po 600 i 3C0 M£., 

n*bycia- w księgami Gebethnera i Sp (Ry
nek), Dochód na -Jnuidusz wydawniczy Kola Po
lonistów U. U. J.“.

CBGIEŁK1 W AWfLSKIE.
. IkJsz* cegiełki wawelskie ufundowali: 2559-t.ą 
pamięci Wandy z Zamoyski "U Grocholskiej — 
5®- Loborarracy, kr. 'Parnowscy I hr. Zamoyscy; 
2oG0-tą grono profesorów i uczniów państw. gim- 
I as ,yu>a w Krakowie; 2561-szą Dr Wikt «■ i Józefa 
bryęhowsc.y w Leżajsku; 2562-gą Emil Kuźnicki, 
Bawięean  ̂ £56-3-eia oczenice psńrto lieeum i gun- 
Ą-isyiim żeńsk. w Ostrowie; 2550-4 tą urzęofnsy 
> orzędrdezki poselstwa polskiego w Berlinie; 
2f>G5-tą grono urzędników Polak. B -nku przemy
słowego w Krakowie; 2566 i 2507 'lwie cegiełki) 
kopalnie węgla tfyczkowsldego; 25(S8-mą pamięci 
'Maryaaia Kozłow „kiego — wpłacając po 30.000 Mk. 
ża cegiełkę.

NEKROLOGIA.
t  M ar y a R  u b c z y ń  A  o, słuchaczka 

J-j 3 roku filozofii, córka prof. I!niwę Jagieł!., 
t mailu 23 maja 1922 r. Pogrzeb odbędzie się 
i: kaplicy cmenlamcj dnia 26 b. m. o godz. 4 
p® południu.

K teatrów kr-ika-rifeieh.
Z _ TEATRU J. SŁOWACKIEGO komunikują: 

Dhk*] pn połudido gra teatr J. S1̂  .żackiego peł- 
h* ruefau iham oru komedyę StoL Krzywossew- 

”7*S*b®1 i Laren iarka“ ; wieczorem, ze 
yng ieffu na liczne u ycu zki, „Horsztryńaki" wo 
wmpamalej inscenizacji tegorocznej. 'W  piątek 
ynoomeam efektownej kt r  4yi Sen*- -‘a „Wałka 
Jrofcietr.

KRAKOWSKA OPERA uda jo się dziś, we
czwartek, do Bielska, zaproszona przee tamtejszy 
Komitet Narodowy, gdzie wykonany Lędzfe opera 
Moniuszki .JMI-a". Eędzio to uroczysty obebód, 
gdyż rodacy nesi % kresów po raz pierwszy usły
szą pieśń polską z derek, teatra nNiuk-cluego.

BltpenStaar te ati a a£e|. b h  A  WowKwfifefjp®*
Czwartek 25 b. «*.: Po poŁ ,.Djabeł i karczmar- 

X*“ . wieczorem JR«rsiityngkr“  Słowackiego.
Hątek 28 b. im: Wadka kobiet".
Sobota 27 b. m.: „YfaTka kobiet" Scribe‘a.
Niedziela 2 8b. m.: Po pd . „Grube ryby" Bahi- 

Nrtego", wieczorom „Wałka kobiot"'.
Wkjąki t«»łr. Opera i Operetka.

Czwartek 25 b. m.: „Urlop małżeński" (jedno
Przedstawienie).

Piątek 26 b. m.: „Tc«ca“ z Polińską-T.ewicką,
SoboUt 27 h. m. „Eugcuiutz Unegia".

Reyertuw „NowoSeł'*.
Czwartek 25 b. m.: Po południu i wieczorem 

i.Krół tiie bawi".
Piątek 26 b. m.: ..Któl się Urvi“ .
Sobota 27 b. m. .'.Król się bawi"
kiodziela 28 b. m.: Po południu „Król się bawi", 

r "-zorem „Szał miłości".

O b r a d a
\t.r3rszr>wa. P. A. T. Pierwszym punktem po- 

rządku dzieun. wczorajszego pasiedz&n-ia była 
sprawa ratylikacyi połsko-uismieckiej koa- es- 
cyi górnośląskiej z dnia 15 maja b. r. Sprawo
zdanie ustne zdawał p. Korfanty i w. końcu po
leca sprawozdawca następującą rezolucyę: 
Wzywa się rząd. aby ministerstwo skarbu wy
znaczyło odpowiednie kredyty dla objęcia G.

yka, aby zapewnić czemprędzej prawidłowe 
żjcio goepodarcze na G. Śląsku, zwiaszczr, pod 
względem komunikacji kolejowej.

PrzemawiałS dalej pp.: Grzędzielski, Herz, 
Liobermann i Seyda.

Izba przj-stąpila następni© w daW-yam caągu 
do dyskttsyi nad monopolem tytoniowym.

Min. skarbu Michalski, w poroziunuenm « Ka- 
dą ministrów, odpowiedział na inteipoIacirę 
wniesioną wczoraj przez p. M&isnera i mnych 
w sprawie rzekomych nadużyć w ^"zadzie ty
toniowym, że wskutek doniesienia dra Gó
rzyńskiego z dn. 26 styczaiia 1920 r., ówcze
sny min. skarbłi Grabski zarządził docłiodzeińa 
administracyjne o rzekomych nadużyciach przy 
zakupie surowca tytoniowego. Minister odczy
tał dosłownie akt, podpisany przez ówczesnego 
szefa biura prezydyalnego m .  skarbu bar. 
Dangla i wicemin. Weinfelda w sprawie tego 
dochodzenia, z którego okazuje się, żo ponie
waż- zarzuty polegały na błędnej informacja 

częściowo były sprzei z^e z istotnym stanem 
rzeczy, przeto postanowiono pozostawić je bez 
skutku. Dnia 21 stycznia b. r. otrzymał min. 
list od tegoż p. Górzyńskiego, urguj.ący odpo
wiedź na memoryał wręczony min. Gioibskiemu 

poruszający jeszcze inne sprawy prócz spraw 
tytoniowych. Co do tych innych spraw, minister 
przedłoży zarzuty i wyniki badań komisja skar- 
bonoo-budżetow.ej, dlatego odcKytaije tylko od
powiedź konsulatu greckiego, stwierdzającą, ie  
fakty, na które powoływał się p. Górzyński, 
wcale nie miały miejsca. Minister z zadowole
niem dowiaduje się, że sprawę p. Górzyński 
skierował do sądu. Rada ministrów uważa, że 
należy czekać na wydanie wyroku, a minister 
interweniować będzie u prokuratora i nie omie
szka przedłożyć wyników Sejmowi. Odnośny 
akt pozostający w przechowaniiu u ministra, do- 
Rtarcziony będrae sądowi na każde żyezama.

Zabiera głos p. Wierzbicki. Po nim przema
wiał p. Gdyk i sprawozdawca p. Kędzior, po- 
esem dyskusyę nad. monopołem przerwana 
Rozprawa szczegółowa rozpocznie się na posie
dzeniu witorkowem. Głosowanie wyjątkcnco roz- 
poczn e  się zarai. po art, 1, aby zadecydować, 
czy dalsza rozprawa jest celowa.

Jako ostatni parkt porządku dziennego 
przyszedł pvd rozprawy wniosek nagły p. Smu
likowskiego o wezwanie rządu, aby w p; zecią- 
gu ośmiu dni prze 1 łożyć sprawe^damit * wyko
nania uchwal powziętych przez Sejm w kierun
ku uposażenia urzędników państwowych.

Na życzenie min. skarbu zmienił pos. SmuS- 
kowBld swój wniosek o tyle, żo do rtożeifl* 
sprawozdania jtrzyznaje się rządowi termin 
14-dniowy.

Następne posiedzenie we wtorek; dnia 30 
maja o  godj, 4 po południa.

2 konisyj se jw w jtlL
'ó « ' « « » ta. p„ A. T. Na posiedzenia koausyi 

skarbowo-Hudżctowej przedstawicieli Minister

stwa sknji'bu prosił o zdjęcie' z porządku dzien- 
aego projektu ustawy o podwyższeniu dodatku 
za wysługę lat cywilnych funkcyona:jmszy 
państwowych, motywując to tein, że ministc-r 
skarbu zamierza wnieść do Sejmu projekt usta- 
w o ogółu om polepszaniu bytu urzędników 
państwowych.

Pos. Tomas referował preliminarz budżetu 
Ministerstwa b. dzielnicy pruskiej, obejmujący 
pm ciąg trzech miesięcy,' t. j. od stycznia do 
marca b. r. Ogólna susraa dochodów, objęta pre
liminarzem, wynosi 8,533.383 Ml;., wydatków 
240^36.987 Mk. Po dyskusyi, przyjęto Dr.stę- 
pująeą rezohicyę pos. Kęd: lora Wzywa się 
rząd, aby do końca b. r. zlikwidował w ramach 
możności osobno departamenty w poszczegól
nych ministerstwach b. dzielnicy pruskiej, a zo 
mEgiędu na odrębność gospodarzą, zostawił 
oddzielne wydziały administracyjne i przemy
słowe.

Pos. Głąoiński referował projekt ustawy, do
tyczącej opodatkowania od spirytusu. —  Po 
dyskusji, postanowiono otniżyć podatek 
z 2000 nz. J500 Mk. od łifcra spirytusu. — 
Przędstawicieł Ministerstwa- skarbu przedłożył 
następujące dane: W roku 1920 otrzymano
r monopole spirytusowego 1,611539.673 Mk;, 
w r. 1921 otrzymano 9.025,870.795 Mk., a w ro
ku 1922 preliminuje %sio sumę dochodów na 
31 miliardów 5Q0 m ponów marek, w przy pił- 
szcznniu, że produkcja wj-nusle 30 mifionów 
litrów. Dołąd ojd dnia 1 stycznia wypr&d lico
wano 31 milionów litrów, a do końca rokn 
spodziewane jcSt jeszcze wyprodukosranie 19 
milionów litrów, tak, że ogólna produkcja 
w tym roku wyniesie 50 milionów litrów.

Pos. Diamand zgłosił rezolucyę o przejście 
do porządku dziermego nad pcojel teru rządo
wym; oraz rezolucyę, wzywającą rząd do przed
łożenia projektu ustawy o monopolu spirytuso
wym. Oba wnioski odrzucone. Przyjęto rezolu
cyę pos. Wojdalićskic-go, wzywającą rząd. aby 
zwrócił uwagę na ochronę celną, granic pań
stwa, o m  na organizację straży granicznej. 
Dalej przyjęto rezolucyę pos. Gląbińskicgo: 
Sejm wzywa rząd, bv przedłożył dokładne 
sprawozdanie z administracyi mo-nopołu spiry
tusowego. «

Warszawa. P. Ą. T. Na posiedzeniu komisyi 
kolejow-ej fninist-er kolei referował sprawę no
wego roskładn jazdy o t  dnia 1 czerwca. Roz
kład uwzględnia komunikacyę międzynarodo
wą. Na uwagę zasługuio wprowr dzomio bezpo
średnich połączeń między. Warszawą a Puc
kiem.

Sroźla ewse?tuafiiB§o przesilenia 
w entensie.

Londyn. P. A. T. (Wied. B. K.]j Paryski spra
wozdawca „Timcstów”  donosi, io  jeżeli rząd 
angiekki nic podzieli stanowisku Francy^ jako
by terktaut w, rsałski dawał jej prawo samoist
nego działania, wówozaa zanosi aę na novre 
©rzositenle w entende, może najpoważniejsze 
ze wszystfdeh dotychczasowych.

Przed zwełanlen ksiferencyi haekiel.
Berlin. P. A. T. D-noszą b Londynu, że na 

wczorajszem posiodzen-iu Izby gmin Chamber
lain, odpowiadając na pytanie im sprawi© ma-

Cod'/,ienny“ , „NaTrtód", „Nowa Reforma" 
i ,JNTowy -Dziennik".

Pi-enumeca-ta „Głosu Narodu" od dnia 
!  czerwca wynosi mie3iQCftniet 
W Krakowie bez odnoszenia . » . M. 6ć3.— 

z  odnoszemem . > , M. 750.—  
Z pitteeyłką pocztową . . . . . .  M. 750.—

W oclu uniknięcia przerwy w pnzesyic© 
dziennik* proiamy o najrycLłejsM nadsyiar 
nie przedpłaty.

W tym celu d» dr^siejs^ogo Nr. „Głosu
Narodu" d Jączamy eseiki P. K. O.
szancie.

War-

Od Wydawnictwa.
^°we bai-dzo znaczaie nodwj ższenis cen 

^?>ioru gazetowego, podwyrka płac perao- 
drukarskiego, po t̂z j kszenio wazolŁict 
i wydatków, poł-jczonych z wydawni- 

WeQł dzienników, wytworzyły w ostatnich 
y g -  tak trudne warunki óil* Wyda-

onuazone są pod- 
ttofora^T egzemplama i pro- 

Z d u
wnicfwa r. łx>dpmno Wyda-
czego e g z e m p łS  cene pojedyn-

regulują.?- jednocześnie -
abo-am °«P |m dm 0 cenę

Cena powyższa, jakkolwiek z n ^ a 
od]x>aS»da ani w przybliżeniu rzecay^iw n
kosztom W ydawnictwa., nie w yk lu ci zate,‘{ 
biestety .możliwości dalszego podwyższenia 
ceny p o jedyn czego  crzeiur iarza i prenumo- 
^ t y  w  r-asio  najbliższym .

• Wydawnictwa: „Czas", „Glos Narodu",
y»G»tł»>«c Krakowski", ,,llhistrowany Kury er

Rewa powieść „Błota Rarsda”.
Od 1 czeawca zacznietmy drukować w fojl©- 

tonie na czwartej stronnicy „Głosu Narodu4’ 
nową powieść, napisaną apecyalnę dla naszego 
dziennika przes A n t o n i e g o  W a ś k o w -  
s k i  e g  o. Czytelmcy nam sapoznają się w tej 
powieści, której tytuł brzmi: „ G w i a z d y
s p a d a j ą e e 4’ , % nowym rodzajem twórczo
ści utalentowanego autora, którego prrepiękne 
liiyki ajskały najzaszcaytniejszą ocenę 
luytyJd i ptóbJżczmośd. D (dajemy, żo Waśkow- 
ski wydał już przed paru laty powieść „Błędne 
drogi", która świeżo ukazała, się w drugietn 
wydaniu. Akeya powieści „Gwiazdy spadające’4 
rozgrywa się w  dworku szlacheckim pod Kra 
kowern. Na tle współczesnych stoeunlców mię
dzy dworem a wsią skrośt-one są niezmiernie 
zajmujące dzieje serc młodych bohaterów.

WUIIHP BBhSSSfeWHfBS

W  ii- Atart Jo Moi.
Zapowiedziany przyjazd do Krakowa mini

stra spraw zagiazucznych Skirmunta nasLąpd 
wczoraj o godz. 11.45 w nocy. Na dworcu ocze
kiwali przjbycia ministra: wojewoda Dr Gałe- 
pk! % naczelnikami wydziałów i urzędnikami wo
jewództwa, wictpre7,ydenci miasta: Wielgus,
- “ i Bobrowski, Toktor Uniw. Jag. Nowak,

"eneralieya, onu reprezentanci ńmych władz 
państwowyeli. P. Skirmuot wysiadł e wa prac? 
przy dźwiękach hymnu narodowego, odegrane
go przez orkiestrę 20 p. p., poeżem w salonie 
recepcyjnym przemówił do maJstra imieniem 
prezydyum miaeta wiccpreŁ. Dr Wielgus: „Prze
zorna polityika obecaKgc rar du -— mówił mię
dzy inaomi mówca <—< a w szczególności Pań
ska, Panie Ministrze, opierająca egsystemcyę 
państwa na podstawach sojuszów i umów mię
dzynarodowych, podniosła znaczenie Polski 
i spotkała się z ogódnem uznaniem całego pra
wie świata; dlm-epo witamy Cię dziś całem 
sercem, twój trud i praca pozwoIPr nam obe
cnie wśród trudnej sytuacji, w jakiej Pan, 
Panie Ministrze, znalazłeś się na terenie Go
nili, święcić trytarfy polskiego rządu” . Na 

praemjświenie wiceprez. Wi«lguss odpewiedriał 
minister w następujących słowach: „Dziękuję 
za serdeczne przejęcie, którego „i© nie spodzie
wałem, u które mię spotyka od chwili, gdy 
stanąłem &a polskiej zirmi. Ja spełniłem swój 
obowiązek w Gemui, a jeż Mi go spełniłem, to 
dlat .go, że ctołem, iś lnam za sobą no- 
parcie całego narodu pdskaego, który praenk* 
szczerze ładu i spokoju. Ja tc  rosunrałcTa 
i u tera czerpałem swoją młę, dlatego też mo
głem przekonać cały ś iw t  e was-wch gorących 
chęciach; byłem ty&O vyrazidetoin tego, 
oo chce cały naród, oo mjśii i csuje. Jedność 
min;stifc, rządu, Sejmu i społeczeństwa, to jest 
ta złota kopalnia, która rNsb-ię podniesie do 
takiej wyżyny, o jakiej dawniej nie marzy
liśmy. Ta jedność i zaufanie, które ja czuję 
za sobą dawały rai siłę. Jeszcze raz dziękuję 
penom najscrdecaniej” . b o  przemówienia, 
minister, żegnamy okrzykami opuścił dworzec, 
udając się do gmachu województwa, g kd© za
mieszkał.

łAssiai p. Skaraniu# odbędzie liiomferencyę 
w gmachu województwa! z preimi rrem Ponikow
skim, który (foy Tai© przybywa do Krakowa. 
Odjazd ministra do Warszawy nastąpi dziś 
wieczorem.

O godzinie 7-ój wieczorem p. Minister 
przyjmie przedstawicieli prasy krakowskiej 
w gmachu województwa.

jącej się odbyć kónfcr©acyi mocarstw w Hadze^
oświadczył, z© dotychczas żadne z państw nie 
przyjęło jeszcze zaproszenia olieyalnie. Przed
stawiciele mocarstw, zebrani w Geiuii, przyrze
kli tylko, iż zalecą rządom swoim pr/yjęde zâ  
proszenia. Chamberlain zaznaczył, że przedsta
wiciel Anglii, na tę konieirencyę nie został je
szcze wybrany.

Różne wiadomości.
Warszawa. (A. W.) Wczoraj wjjechali do 

Sofii na zjazd rolników posłowie: Witoc i Bab
ski. Obrady zjazdu rozpoczną się w dniu 28 
b. m W  zjeżdzie tym wezmą udział przed
stawiciele rolnictwa, szeregu państw europej
skich, między innemi Włoch, Gzecboełowacyi, 
Rumunii i t d. Zjazd ten, nie będzie miał cha- 
rak :em politycznego, jedynie charakter zawo
dowo agrarny.

Rzym. P. A. T. Dnia 25 b. m. zostanie otwar
ty w Bazylice świ Fiotra międzynarodowy .co&- 
gres Eucharystyczny, w którym weamie udział 
około 25.000 pielgrzymów.

Moskwa. P. A. T. Gwałtowna zwyżka pro
duktów spożywczych na rynkach moskiew
skich nie us,aje. Puart cłdeba kosztuje 200.000 
inbli sow.., funt mada 1.100.000 rubli, 10 jaj 
bu00 nibii.

Moskwa. P. A. T. Przywódca części ducho
wnych prawosławnych, oddanej hołez^wikom, 
biskup Antotniuez, ogłasza odezwę, w której 
żąda sądu nad patryarelią Tichonem. Odezwa 
zaczyna się od następującymi cl ów: W ciągu 
lat ostatnich istnieje z Bożą pomocą rcąd wło- 
ściańsko-robotiiuczy -wj Rc«yL 

'Leafield. P. A. T. Wczoraj wieczór w 
dniu święta Imperyum brytyjskiego wyruszył 
w podróż napowicŁrzcą naokoło świata major 
Bśak, iw towaizyistwie dwóch lotników.

Wiadomolci gospodarcze.
PODWYŻKI KOMDRNFGO.

Kiedy zacznie działać nowela do uBtawy 
o ochronie iokatoaróra? Komisya pautra.’ :za zaj
mowała się tą sprawą i ni© zdecydowała jej. 
Rozległy się głosy, aby wotów? dció ją  dopiero 
od nowego roku. Byłoby to klęską, ale z dru
giej strony proponowany dawniej termin 1 lip- 
ea dla wejścia jej w życie jest niemożliwy, po
nieważ do" tego cza,ui nlo zdążą się ukonsty- 
toować komisj^e komomiane mieszane. Aoy 
więc zwalczyć tę trudność, komisya prawniea? 
zdecydowała, aby na czas przejściowy, zanim 
wejdzie w życie zaeadniosa nowda do ustawy 
o ochronie lokat jtow, w p  r o w ad z i ć 
p o d w y ż k i  ° d  i-g o  1 i pc *  bie
żącego roku ua zanadzie apoeyaJnej noweli. 
Opracować ją ma wyłoniony komitet aa pod- 
s- (To  stawek komoaruanych, określocych jui» 

art. 3 zasadniczej nowe3ć, bej żadnych zmian 
w im ych artykułach ustawy, ponieważ tę uę- 
ds, oojęte ustawą sasadniezą. Cliodzi bowiem 
a p ońpćach..

W>rBI 11 1
RTADOMOSGI Z  GBBLDY KRAKOWSKIEJ. 

Usposobienie środowego zebrania giełdowego 
dla wami I dewi« zagranieanyct bez wybtf-órj- 
szej zmiajrę. Teeidencya <Ba doia^a, madd uio- 
mie<Mej poprawiła eię nieBnacenie. Waluty «*- 
ełioćlpio i alrandyiiawBki© dość silna, korona 
czeska ub.zy uuje się n* pozioanis kursu dni 
outatnich, pod-oraw gdy koronę nienu-austr. co
kolwiek niżej s*aeowaao, zwłaszcza yr przeka
zach. Ruch nreeiFaisoiwy słaby.

Papiery lokacyjne i  akcy3 bankowe bez 
safateresowania, * -■■

Na rynku efektów przproyplowyóh, n^ndlo- 
wyc^i i  górniczych meL osoały tendeneya dk 
rcidfetórycb gaturiów  akcyi kształtujo się zniż
kowa, wobec obfitLscgG zaofiarowania. Naby
wano: Cegiełki, Tepegu, P. T. H„ Zrfeoiew- 
siki (zmżfccTi o). Parowozy (®Miowo), Iks bada 
żelaao, Ćmielów, Cb»dorów, Kraków

Szacowania Środowe wynosiły; D rfjrj amer. 
4080 hw, dolary fa»«ad 806© ml, funty saterL 
18.100 nu, fra tił fwwr jc. 785 m., frank' franc. 
370 im, fimbki belg, SS6 eu, Iwj 210—212. nu  
łoje 25 m., korona fwwk ika 1088 m., korona 
dańrka 862 nu, koron. nerw. 752 m „ korowe, 
oseska 78 nu, korom. węg. 5.45 nu, korom , 
anotr.-mśem. 40 fam, floren hołend. 1550 m., 
msurka nimmecka 18.50 vu.

Przekąsy na Bartki: 18.90—14 m., w  Pragę 
79 nu, na Wipdeń 41V* fan.

KUP SA.
Zurycfi. P. ’K. T. Zammdęcie gieSdJr z24 b . m.: 

Berlin 165, Hołamdya 204, Nowy Jork 5241/*, 
Londyn 2335, Jt^ryż 4780, Medytóaai 2692, 
Bruksela 4395, Kopenhaga 112, Sztońjoto 
165V», Madryt 88*/,, Buenos Aires 189, Praga 
995, Budapeszt 0.69, Zag*^> 187, Sofia 395, 
Warszawa C.18, Wiedeń 0.061/*, ansfer, kurotu 
stemplowana 006 i pół.

Warszawa. P. A. T. Gie óa wareŁ z d. 24 
b. m. W a l u t y :  Drla-y Stanów Zjedu.: trans. 
4085. 4085, 4050, sprzedaż 4070, kupno 4030; 
dolary kanadyj-Me: trans. 4000; franki belg.:

trans. 340. C z e k i :  Gdańsk: trans. 13.90, 13.50/ 
Belgia: trans. 343, 341 i pół, 3413/,, sprzeda: 
343 i pół, kupno 339 i pół; Berlin: tran?. 43 85 
13.90, 13.70, sprzedaż 13.90, kupno 13.50: Ho- 
laridya: trans. 1607 i pół; Londyn: trans.
18.275, 1S.225, sprzedaż 18.325, kupno 18.125} 
Nowy Jork: trans. 4085, sprzedaż 4080, kupnę 
4040, dolary drobne: sprzedaż 4060, ku[vn«i
4020; Paraż: trans. 373 3 pół, 373. sprredaż 375̂  
kupno 371; Pragar traas. 78 i pót. 7S*/^ 
78’ /*, sprzedaż -—, kupno -—; Szwajcarya: 
trans. 794.85, sprzedaż 790, kupno 782; Wie
deń: trans. 42, 4’1*/,, sprzedaż 42, kupno 41; 
Włochy: trans. 214. —  M i l i o n ó w t a :  btaus, 
1450, 1500, 1475.

WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE
z ima 24 maja 1322 r. Ł. 91

W a l a ł y  1 d « » i i y i
| Drt«rj SŁ Z } . .........................
L  kM adytekU . . . .
I ?ranłri fraaraakia • . >

• • • • .
w kkwj : ?ar»ki* • • • •

Pnnly aatcrlktg- .  4 c .  V * ' .
M tóti & i«a!eskie .  .
Korony anah-yackt* . . %

• czeeho-ctowMkte !**'*• .• węrriertfęia . * ; :
• Mwcd̂ kio . • ; ", ' - *
• d[Buskie y .  't ,  ,v nonreufelB . , ,

Łel rnmatlskie . .  ,  .  .
I.iry wtoikie .  • .  * - ,

r Marki rtńskie , . y — ■» ■ ,
K Floreuy holet;deks!oe • ** „ • •
S Re'jią canlde po &G6 rb. ,  • «

,  duaakie , !00  .  *« • ' •
m » w

A U r y e  b n a k a w c :
I Polski P,ank Prr«Hiy«Krwy WV*ffl* «
| E&nk HljiolecTny . . •
[ „ Małopolski . ;  -.-'tS -  l
! ZiemBkl Ramk Kredytowy • «
PorwJizeekny ' >aat Kredytewy S* A.

! Bank Zferoaki dla K>ea6w, Ż.aucal 
< Bank Uandłoary w W aneaw ie « 

Bank Kredy Iow-y w W araeawie 
Bank ':wi:|Rka Spółek Zaro«-iiowyeh 

‘ Bank Komercyalńy . . .
| Wiodedski Bank. Zwi^akewy . 
„Merknr* T, A  Banit I Kantor w fT m

| /jkaya T«w. handl. 1 nrsesi^
j P eU kid T ow . h a n d low e  l  i IV  om. 
h't;hoT Sp. a. h .-prz. Ł. J. liorkow sld  

I H andlow a Spółka ak c , .TiapoK-  
I .P o lsk i O łob4 T ew . trajip^ort--liandL 
I C. H a r p ię ,  D om  ekep.-hau. PcznaA
| i^eiętogr P o ? 5 h a ..........................
j W a raz. Tow. akc. Handlu i Żeglugi, 
j Zioleuiewakl « .
,T€. Ceslołski, fabr. ma«xyn PoanaA 
i Wara*. Sp. *ke . Bad Par. I. -  17!, «m, 
j „Leańeaa* fkbrykl m a «y n  roln. 
j Ti7.^Wnhi lafer. maaiŁ ł oarn. roln. eetn 
Z a łaiy  ancasńeył»e .P oe isk *
Huta Aalatna Kraków 
„Antenetor* febryka samochodów . 
Fabr. PorUand-Ceaantu, S s e n l i m  
w6 d r « i*  fabryka cementu 

I fl»'„ akc. JtakłHdy Górniczo 8?ersxa • 
j . l  apeue* Toir. dla przede, fóm ioa, 

Ska akc. pratitu .nak. 1 parów ziem a  , 
i Karpackie Towarzystwo neftewe 

Akeyjne Tow. naftowe .Gaiioya*
1 A T.dia pr?©aa. oi. ftkaL (A D Fant 
Pe*sVa Nafta . . . .  

i ElakUewnia w S ie n o  m  ena.
1 ,GUce# *T. A .
I^P okoP1 Powszecbnesaktady ondOYrl.
1 Fabrrka przetw. ttaauos. w Tnebiat 
f jKrakui* ZJodn. fabr.przetwór, w yik, 
| Fabryka poroelRny w Oatóelowie. 

abr. i IU£. cukruw Cho&orowie
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M A & S S Ł A N E .

id 1 a M  Httf
Encyklika papieska z dnia 15 maja 189L

opracował Jau P  u c  h a ł  k  a, 
prezef ęhrześć związków zaw odow ych ,'

V  Cena i4 0  BE^ , .
Zamcrwliiuai przyjm uje: W ydatTnctwP „Bi
bliotek1 ehrześci lańaKo-spofecmej", Kraków, 

landrwja Potockiego 1L

K I S T A U a a C Y A

STARY TEATR
wjrtfule obiady 759

od geds. ta do godz. S po pcł.

»

(Z łR F K F T Y  tpSmtosm c ^ i a r  st^tn .
a I  djh zebrań  tow arzyskich  

S (W  Przyjmuj* zamćw>*aHi ■■ w mht 1 obiady.

f
Za dnszQ 4 9 ..

Aroybłâ upa Franciszka Albina Symona
jako w ezwartą rwa uk 1 śmierci 

odprawsonen zostanie 26 maja o gods. W rano 
“ obof 'turo taM iM

w kościele N. M. Panny, na które zaprasza 
Krewnych, Znajomych * Życzłiwycuś. p.-Arcy

biskupa Brat.

Dul* 15 maja h. r. ukazał ai«
Numer pierwszy mieti^~m4ka:

PRZESJLUO WSPCtSZESR?
Redaktor- p r o f .  D - .  S ta »lflła ir  W ę d d e u i a

Adras Adminiatrac^i*

K r a k ó w , ul. Su. IT lipa  8 4 -

O d  fto i.tfed sS a łh u  2 3  d o  c ią t k u  2 6  m a ja  b .  r .

,Pomi|dzy niebem a ziemią"
Dramat atrakcyjny w  6 aktach

IV. Epizsdz cyklu p. Ł  „Szatani Zagłady".

now e 1 używ ane, 
przybory biurowe.

Warsztat re la cy jn y .

Rudolf Nowak
Kraków, Grodzka 44

(wsjtfii IStmraka L— OTsisfaa 3§4i.
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SAX JtOHMES.

Mumje bez głowy.
Rozmowy, jakie prowadził, chociaż świad

czyły o umyśle ekscentrycznym, były je- 
dnaik zawsze rozmowami człowieka ponad 
'miarę pospolitą, człowieka, który posiadał 
wiedzą niezwykle rozległą, oraz potężną in
teligencję. To też żałowałem, żeśmy już 
przybyli na miejsce.

W chwili, gdy powóz podjeżdżał do wy- 
Soitu uliczki, zauważyłem, że w sklepie Mo- 
risa Klaw ciemno jest zupełnie. Znowu za
trzymaliśmy dorożkarza, przeszliśmy obok 
magazynu, poza ścianami którego słychać 
było bełkot błotnistej Tamiizy, poczem mój 
towarzysz wydobył klucz z jednej z przepa
ścistych kieszeni swego płaszcza z peleryną 
i wsadził go w zamek u drzwi, które nietylo 
do drzwi były podobne, ile do wpół zburzo
nej części jakiegoś wielkiego ogrodzenia.

Drzwi roztworzyły sjfi odraza.
—  Ach! —  syknął — więc nie były zam

knięte!
Zapalił zapałek i zajrzał do cuchnące

go wtnęfcwa.
—  William! —- zawołał — William!
Nie było odpowiedzi Panna Izys nagie 

oparła rączkę na mojem ramieniu i miałem 
wrażenie, że, na ten raz przynajmniej, opu
szcza ją zwykła pewność siebie.

—  Coś się stało! —  szepnęła.

. Ojciec jej zapalił płomień gazowy. Roz
błysło żółtawe światło, dobywając z mroku 
sprzęty, obrazy, klatki, gabloty, posążki, 
stosy tanich kłełnotów i sztucznych zębów7, 
książki i setki innych rupieci składających 
się na tą „Zarwańską ulicę11.

Wtedy dopiero pod ladą odkryliśmy Wil
liama leżącego na wznak z rozpostartemi ra
mionami
_ —  A „cochon11 — mruknął Klaw; — pro

się nalane piwem! '
Nachylił się, aby dźwignąć głowę leżące

go, ale tutaj, ku memu zdziwieniu, upadł 
na kolana, pochylił się jeszcze niżej i zaczął 
mocno węszyć. Rys Kław znów uchwyciła 
się mego ramienia, a ciemne jej oczy otwie
rały się coraz szerzej podczas- gdy, pochy
lona naprzód, śledziła wzrokiem ojca. Ten 
s>ę_ podniósł, trzymając w ręku szklankę, na 
dnie której zostało coś podobnego do piwa. 
To również powąchał, poczem zbliżył się 
do gazu i oglądał płyn pod światło, podczas 
gdy my z Izydą patrzyliśmy na niego. Na
reszcie Moris Klaw wsunął swój długi, biały 
palec do brudnego wnętrza szklanki i istro- 
żnie potem oblizał jego koniec.

—  Opjum — mruknął — sporo czystego 
opjum na lid ktoś do tego piwa.

Obrócił się do mnie ze szczególnym wy
razem na swej pergaminowej twarzy.

—  Panie Searles — rzekł — moja druga 
myś], to była myśl trafna. Zadziwię pana 
teraz.

Przeprowadził nas przez biuro czyste 
i przyzwoite, diokąd się wchodziło z tego nie

wymownie brudnego ! niechlujnego sklepu. 
Podczas gdy w sklepie i przed nim było 
tylko gazowe oświetlenie, tutaj Moris Klaw 
rozniecił światło cle-kUryczne. Niacliugo 
wszakże przebywaliśmy, w t-em sanktuarjum, 
pod ścianami którego piętrzyły się setki 
książek, dzieł o kryminologii,' wspomnień 
o rzeczach dziwnych. Przeszliśmy inuemi 
drzwiami na schody wysłane dywanem.

Nigdy przedtem nie udało md się wniknąć 
tak głęboko w część mieszkalną domostwa 
Morisa Klaw. Dotychczas wycieczki moje 
ograniczały się do biura wypełnionego książ
kami. Teraz jednakże, w miarę jak rozpa
lało się więcej świateł elektrycznych, zoba
czyłem, że stoimy na obszernej platformie 
od schodów, której ściany wyłożone były 
płytami z czarnego dębu. Postacie w zbroi- 
cach stały miry szyldwachy pod ścianą, a na 
półkach wzrok mój napotkał parę przepysz
nych okazów chińskiej porcelany. Możnaby 
sądzić, że się jest w starym zamku baronów 
angielskich. Następnie weszliśmy do dużego 
pokoju prostokątnego, którego opisu nie po
dejmuję sio. Widocznie służył on za praco
wnię, za bibłjotekę, za laboratorjum i za ma
gazyn najrozmaitszych przedmiotów, za
cząwszy od marmurowego posążku Buddy, 
a skończywszy na parze butów. Był tu także 
piecyk francuski, a na perskim stoliku do 
kawy stała patelnia z  kiełbasą zakrzepłą 
we własnym tłuszczu. Ponadto, zwinięty 
niedbało hamak świadczył, jo  ktoś sypia 
w tym pokoju.

Summa summarum', znajdowało się w tym

i przybytku cztery mumje. Z tych jedna, czę- 
! ściowo roizpowitą, leżała wi swym barłogu 
na podłodze... bez głowy!...

—  „Mon Dieu!“  —  wykrzyknęła Izys, za
łamując ręce —  w tem są jakieś czary!

Musiała być mocno wzruszona, bo mówiła 
z wyraźnym akcentem francuskim.

Moins Klaw gdzieś z pomiędzy rupieci 
walających mu się n stóp, wygrzebał urwa
ną głowę muruj i i wpatrywał się w nią z na
tężeniem. Wśród ciszy dolatywał mię wy
raźnie szum rzeki i podziemne jakieś trze
szczenie i  bulkotanie, nasuwające myśl, że 
w czasie przypływu piwnice tego domostwa 
bywały zalane. Moris Kiaw upuścił e rąk 
głowę mumji, Z głuchym stukiem uderzyła 
o podłogę.

Zza podszewko cylindra wydobył hieodzo- 
wny .flakonik i zwilżył sobie caoło werbeną.

—  Potrzebuję ochłodzić swój umysł, par 
nie Searles — rzekł — ja, chytry stary lis, 
dałem się wywieść w pole. Ta rzeź mumji 
przechodzi moje pojęcie. Jestem stary bał
wan! Muszę się zastanowić!

Izys rozglądała się niespokojnie dookoła.
1— To jest okrutnie niesamowite, panno 

Izydo — o zwałem się — ale upojenie tego 
ciziło wielka! tam na dole wskazuje na rękę 
ludzką. Gdybyśmy mogli powołać go do 
żyda...

—  On nie odżyje — odparł Morfo Kław — 
przed upływem dwnma.stu godzin. W tem 
piwie bt/ła doza opjum wystarczająca, by 
ubezwładnić hipopotama.

■— Czy brakuje czego? — zapytałem!.

—  Niczego — mruknął Klaw —  oi przy 
szedł [tylko do mumji. Izys, moje dziecię, 
przyiiządzisz dla nas te chłodzące napoje, 
które orzeźwiają mózg zgorączkowany, 
a z dołu* przyniesiesz mi siódmy tam „Księgi 
Świątyń11.

Panna Klaw natychmiast zwróciła się do 
drzwi

_— I proszę cię, moje' dziecię 1— dodał jej 
ojciec —  przesuń dużą klatkę rua przeciw
legły koniec sklepu. Chrapanie Williama 
gotowe przebudzić wiewiórkę jnwańską.

Gdy młoda- panna wyszła, Klaw otworzsd 
małe drzwi w ścianie i przeprowadził mię do 
jasnego pokoiku, który wyglądał jak cacko. 
Istny bnduarek paryski. Powietrze pełne by
ło zapachu róż którycłwpęki białe i cielistą 
wychylały się zewsząd. Klaw rozniecił sre
brną lampę stojącą, którą przesłaniał eiem- 
nik z gazy srebrzystej, podszytej bladoróżo
wym jedwabiem. Najwidoczniej był to apair* 
tam en t panny Izydy i zdawał się równie od- 
powdednien mieszkaniem dla nie- z jej pa
ryskim wykwintem, jak tamta nora czaro
wnika odpowiednią była dli a jej ojca.

Gdy panna Izys wróciła, ujrzałem ją na
reszcie na tle właściwem: wytworną zieło- 
nawą sylwetkę, w lśniąco brałem obramie
niu. Moris Klaw otworzył gruby tom epaa- 
wrny w skórę, który mu prayniosła i podczaa 
gdy jaj siedziałem, popijając wino i przyglą
dając mu się —  on pilaie przerzucał kar ty 
tego, jak mi się zdaje, francuskiego rękopi
su, poszukując, odnośnego tekstu.

(Ciąg dalszy nastąpi).

AZO T s. a .
w y g ) t a c a  na podstawie uchwały 
Wąluego Zgromadzenia akcjonariuszy 

z dnia 6 maja b. r.

d y w i d e n d y
za rok 1921 w wysokości 35°|0 
t,j. po Mp. 49*-— od akcji 
I. i il. emisji, a Mp. 24-50 od 

akcji Ili. emisji (za pół roku).
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Wypłata następuje od 6 czerwca 1922 
począwszy przy WOSnych akcjach 
w  B a n k u  K a ło p o ls k lm  w Krako
wie i wszystkich jego Oddziałach za 
złożeniem odciętych kuponów, przy 
akcjach zaś k la u z u r o w y c h  tylko w 

Zakładzie Centralnym Banku.
— — H — HBW

;

% v .

U w a g a :  Stopki do pończoch 
we wszyitkich kolorach.

„B ZA TIIA " W  KRAKOWIE 
SŁAWKOWSKA

,Spójnia'

y

Instrumenta
wszelkie rzeczy wartościowa przyjmuj; do sprzedały
A  B i l l a m i  786 łS d ep  katolicki 

. f l l lM t L  Kraków, ul.Szewska 2.

y'J Ważne dla P, T. Publiczności C :« ;
i wyjeżdżającej de kąpiel i letnisk ;
* ■» *by w swoim interesie zaopatrzyli się •
I w wszelkie przybory do szycia juk ró- I

wniei w pończochy, łkarpety, skarpetki ;
dziecięce w aajtańsiym 1 aajlepiej ta- .

I opatrzonym magazynie firmy |

: I .  G A & C A R C Z Y  K
; Kraków, ul. Mikołajska IG. :

jfc ;

* : 7

s W E I L U !  WWBGH s
Koców, materyałów -wełnianych pierwszej jakości 
rrt obrania męskie, płaszcze i kostjumv (lamskie. 
Woale, etaminy, satyny, plócienka, podszewki fto 

ubrań męskich i kosijumów. 624

PRACOW NIA UBIOROW  MĘSKICH
W ykonanie .O ra n e  i pnnktnalne.
Towar dnfcnrowy. — Cctsy niskie.

hJs*i *

p i  a r y  l i s t o w a
pocztówki orlyslycsfsa, album y, ram ki,'pod*
feie, karły eto gry, poleca skład papieru i galanteryi

Michał Słomiany
ES-2155 ®  Iii ̂
U A N B  L ® W ¥  
dsynlej Eroeiisław Kilki i Spółka 

w Krakowie, ulr Gertrudy L. 5.
poleca po cenach przystępnych z rychłą dostawą wszel

kie artykuły budowlane, żelazne 1 techniczne, jak:

Cement, Wapń®, Dachówki
psione I a*fc9st©wo»se^?e5%iowe, 
Papę, SmołQ, Gwoździe, Blachę, 

S k ło , Matę łrzcEiiGwę i t. d . m

Elektrotechiczne Inź. Bolesław Jurski
Kraków, u!, św. Tomasza 8, — warsztaty i magazyny Kościuszki 4.
Wykonują; Budowy kompletnych znkiadów elektrycznych, instalacje, 

oświetlenia i przeniesienia siły elektrycznej. Naprawy i po
większenia istniejących urządzeń. Naprawy maszyn i przy
rządów elektrycznych, i t. d. i t. cl.

Dostarcza: Dynamo maszyny, motory, przewody zagraniczne, żarówki, 
świeczniki, lampy, żelazka, kuchenki elektryczne juko też 
kompletny materjał elektrotechniczny instalacyjny. 771

B a t e r y e  &a> f i z n  n i c l k ó w e l c l ł t r y c i i s y c h .  S i t M c I c t y  z  f r c l o  a a  Ó o  l u m p
dokładnie pediug podanych rysunków. — Na żądanie porRdy techniczne i kosztorysy odwrotnie.

c o n o c & f t E

W  A Ł M Ę  Z G R O & I A D Z E N I E
Członków Spółki Handlowej w  Zakopanem

z .r e je s t r o w .a e j  *  og ra n iczon ą  por^ką

odbędzie się dnia 27 maja 1922 r. o godz, 4-ej po południu 
w lokalu Spółki Handlowej, Zakopane-Krupówki. 

Porządek dzienny:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dy rok cy i za rok administracyjny 1920/21.
3. Sprawozdanie Koraisyi Rewizyjnej.
4. W ybór dw óch członków Bady Nadzorczej w miejsce ustę

pujących s kolei starszeństwa.
N w y b ór  Komisyl rewizyjnej na rok jeden.
0. Wnioski ł interpelacye Członków.

Odjrby aa łerrnln powyższy oznnezona il.tutcm Ilość cifon' .)w nie przybyła, nastęene 
Walne Zgromadzeń'* odbędzie się dni* S czerwca r. 1922 o tej taraoj godzinie I v  tem >t- 
mcm miejscu a pełną prawomocnością powziętych ochwat.

Zakopane, dnlt -20. maja 1922 u  791
RADA NADZORCZA.

Ha sezon letni i wakacyjny
zalecamy uhespisu^nia

o d  k r a d z i e ż y  z  w ł a m a n i e m  e o d  r e  b u n k u
1) Ruchomości domowe (na strychu i w piwnicy przyjmujemy tylko 

w pewnym procencie).
2) Urządzenie fabryk, biur I kośc‘oiow.
3) Towary w sklepach i trafikach.
4) Kasy żslazne, gotówkę, kosztowności, papiery wartościowe, wa

lory tak osób prywatnych, Jak banków, kas oszczędnościow ych, 
kantorów wymiany, zakładów zastawniczych, spółak, stowarzy
szeń i zwięików.

5) Uszkodzenie przedmiotów i szyb z okazji włamania. 755
6) Ubezpieczenie na pierwszo ryzyko tzn. na pewną niższą sumę 

od ogólnej wartości przedmiotu.
7) Ubezpieczenie sezonowe np. w letniskach i zdrojowiskach.
8) Od rabunku kasjerów, posłańców i inkasentów.
Towarzystwo Ubezpieczeń „POLONIA" Oddział w Krakowie

6 w . K r z y ż a  5 .  I I . p .  — ora* ajencje po miastach.
Prócz tego przyjmujemy ubezpieczenia od ognia, transportów n* lądzie 

1 wodzie i s*)b i szkła od rozbicia — Zdolni zastępcy poszukiwani.

Gospodarstwa
od 30 do 300 mórg oraz większe majątki do 20000 
mórg młyny wodne i parowe, cegielnie parowe, tar
taki, mleczarnie, browary, kamienice, fabryki są zaraz 
korzystnie do nabycia. — Łaskawe spieszne zgłosze

nia lub przybycie uprasza

K. PRZYBYŁ, w  POZNANIU
u lic a  Ja sn a  I .  I Z  -f *.

DOODOOODOOOOOCnO
UNIEWAŻNIA się kartę 
U  powołania skr?d'ioną
mieszkańcowi wsi Prze- 
ginia gminy Sułoszowa, .la
sowi Musurek. 777
BjNIEWAŻNIA *f?«-
u  bioną kartę zwolnienia 
mieszkańca wsi i gminy 
Skrobacz, Kowala Jana. 773 
o o o d  □ □ □ D a o o o n o o r j

L w ó w
poleca najnowsze wydawnictwa własne, 
które są do nabycia we w s z y s t k i c h  

księgarniach: 776
1. Ks. Skibiński — Mury oporowe, 

mury podporow e, przyczółki 
m o s t o w e .......................................Mp 750

2. K. Skibiński — Równowaga '  
sypkich materjałów . . . .  . „  1200

3. K. Kwieciński —  KraiozAaw-
stwo M a ło p o l s k i ...................... ....  360

4. Sommer-Barlischan — Ustawa 
o należyiościacb stemplowych 
etc. z rozp. wykon, i  komen
tarzem ..............................................  300

5. Goifried — Ustawa o daninie „ 200
Do cen powyższych doliczają księgarnie 20% dodatku

drożyźnianego.
6. Kislryn — Nauka o handlu 

dla szkół handlowych. W yda
nie III.................................................Mp 1000

7. Łazarski — Geomełrja wykre-
ślna z a t la s e m ......................... ....  1000

o£a
G L E B A rolotczy

K r a k ó w  u 2 .  s i u s i a  3 1 0 .
Generalna reprezentacja fabryki maszyn rolniczych

To w.
Akc,TRZEBINIA

poleca : sieczkarnie, m łocarnle, wialnie, 
kieraty oraz wszelkie inne maszyny rolnicze. 

Dla Kółek rolniczych odpowiedni rabat 762

Przyjmuje zamówienia na
Nawozy sztuczna
-*• na sezon jesienny. —

fwozecegi DZIECIĘCE I
=  odnawia precyzyjnie =
ora: przyjmuje wszelkie roboty tapicerskie s

J. Pieciiowlcz, Kraków, Mikołajski ?. 
INŻYNIER WIKTOR SKOŁYSZEWSKi
Kancelarya Kraków, św. Jana I. 14. I. p.
mieszkanie Jana Kochanowskiego 1, 10. II. p. telefon 
2208 wykonuje roboty w zakres miernictwa wchodząca 
jak parcelacje komasacje, działy spadkowe gruntów, 

odgraniczenia i Ł p, ŁCt

G7YST0 WEŁNIANE WYROBY
i  Polskiej Wytwórni trykotarzy i Ghodników 

w Grodzisku
DAMSKIF ŻAKIETY i BLUZKI, SZALE, 
GARNITURY DZIECINNE, SWEATERY

SPORTOWE ORAZ SKARPETKI
nabywać niolua tóSi.

w  Krakow ie w  m agązjm ąth firm :
M. Bałabnszyuska, Maryi Prans, Porębski 
i Z i ml er, B. Wierzejskiego, w  Związku 
Ekonomicznym Kółek Rolniczych, Sekcya 
Handlowa Związku Ziemian. Spółka Apro- 
wizacya Miast, Fr. Wojas nl. Łobzowska, 

M. Król-Rodakowski i Ska.
■  Zakopanem: St Birtns, Związek Pensjo

natów i Hoteli.

„TYGODNIK DOSTAW" WE LWOWIE
Kr specjalny p. t.s

p®zmr§i żBmzMY
w POLSCE“

posiada w p r z y g o t o w a n a
nastĘpiijące numerg spacjaSae

ukaże sfe
w maju. Nr specjalny

„PRZEMYŁ DRZEWNY 
w POLSCE41

ukaże sie
w czerwcu.

Do numerów tych przyjmujemy 
od dzk£ cało-, pół I żwBsrfstroni-
cowe ogłoszenia po zwyczajnych 
celtach taryfy, hes żadnej dopłaty.

Nr specjalny dla 
U Z D R O W IS K  I LETNISK

W  P O L S C E
ukaie sta

vf Bipcu.

Tott?arzi?s£wo wydawnicze „Tygodnika Dostaw44
we Lwowie, ul. Potockiego 26. —  Telefon Nr. 259.

B A Ż U R Y  Da Jampy w ykonuje 
szybko H. W ójcików u.1 , K ia- 

ków , JagicJlońKka 12, IX, piętro
U d rzw i.'

Kamtemca
piętr. 2 fronty 27 pokoi w  rynku 
w  pow . m ieście Szwaicarji Ka
szubski na Potn. gtówny gk?ad ź 
oknsmi wystawnymi i pomieszk. 
będzie zaraz w olna z  ca??m urzą- 
dzonieiu ekiadowc^o fest bardto 

tanio za 4 łn ijony do pahycia. 
W plata podfng ugody. 17G mórg 
yospodarbtwo, ziemia najlepsza 
w ydrenowana z  wodnem m iyncm , 
budynki z cegły, w odociąg, f ł a -  
sne uwiatfo elektryczne jest bar
dzo tanio do nabycia. 0  spieszne 
zgłoszenia uprasza Dom Mar.dlo- 
w  o-K  orni sowy K .  R d it a ó s k S ,  
Cbojuiee« Po cc orze, ellea 
Człoebowsfca 43  ̂ 794

Bkćamość na mdrkę ochronną 
obok uw idocznioną!

Troska matek e właściwe oćkarmienie niemowląt bez matki odpada 1
mamy bowiem Środek odżywczy, wystsr&sajsgcy za zupełne odżywienie ! To  zadanie spełnia 3

MĄCZKA ODZYWCZA DLA DZIECI „P H A R JV IA “ J
jako preparat naturalny, łatw o strawny, o znacznej sile odżyw czej. 708 |

Żądajcie wtesSzte HĄC25CI ODŻYWCZEJ „P&GaRKR** która Jest do nabycia w puszkach R

9=  bSaszanych w każdej aptece, drog^eryi B handlach artykułów spożywczych.

EUGENIUSZ MATULA fabryka środków leczaiczyzh Sp. z ogr. odpow. Kraków.
Wvdawoa; w tsstęnstwie Pofokioj Spółki masowej K. H a l e k s a .  «— Redaktor łiaezelay I odpow. Jaa M a t y a s i k .  — Dnununia Narodu" w Krakowie ood zarzadon. Romana Fcrka


